
Dokerzy francuscy 
odmawiają ładowania 
sprzętu wojennego

PARYŻ (PAP). Jak po- 
daje prasa francuska, doke­
rzy w porcie Oran po raz 
czwarty w ciągu dwóch ty­
godni odmówili ładowania 
amunicji i sprzętu wojennego 
na statek towarowy. Związek 
zawodowy dokerów Jest przo­
dującą organfzaclą w walce 
o pokój na terenie Oranu. ,

ZSRR pragnie utrwaleniu pokoju
Wymiana orędzi między prezydentem USA Trumanem 

a przewodniczącym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Szwernikiem
MOSKWA (PAP). Dnia 7 lipca br. Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych ZSRR otrzymało od ambasadora USA p. Kirka 
notę z prośbą o przekazanie przewodniczącemu Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR M. Szwernlkowi orędzia prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Trumana oraz rezolucji kongresu Sta- 

» nów Zjednoczonych.
Dnia 6 sierpnia br. Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR 
powzięło rezolucję, którą amba­
sada ZSRR w Waszyngtonie 
przekazała wraz z orędziem 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Szwer- 
nika, skierowanym do prezy­
denta Trumana — departamen­
towi stanu z prośbą o doręcze­
nie, zgodnie z przeznaczeniem.

Prezydent Truman w swym o- 
rędziu skierowanym do prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernika, komunikuje, 
że przesyła rezolucję kongre­
su USA z prośbą o podanie jej 
treści do wiadomości narodu 
radzieckiego.

Zaznaczając, że aprobuje w 
całej pełni rezolucję kongresu, 
prezydent Truman stwierdza m. 
in.: „Najlepsza nadzieja poko­
ju na całym śwlecle zawarta 
jest w dążeniu do pokoju i 
braterstwa, które tkwi głęboko 
w sercu każdego człowieka.

Lecz narody pozbawione nor­
malnych sposobów utrzymywa­
nia stosunków ze sobą, nie po­
trafią osiągnąć takiego wza­
jemnego zrozumienia, które po­
winno stworzyć podstawę za­
ufania i przyjaźni".

Truman w końcu zaznacza, 
że obowiązkiem kierowników 
rządów jest realizacja dążenia 
narodów do pokoju.

Przekazana przez prezydenta 
Trumana przewód. Prezyd. Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Szwernl­
kowi, rezolucja kongresu USA, 
stwierdza na wstępie, że naród 
amerykański dąży do trwałego 
pokoju. Kongres potwierdza 
przy tym swą politykę, zawartą 
w przyjętej w swoim czasie u- 
stawie przewidującej „konty­
nuowanie maksymalnych wysił­
ków dla osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie wyposażenia 
ONZ w siły zbrojne zgodnie z 
Kartą, dla osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie powszechnej 
kontroli nad bronią masowej 
zagłady, w sprawie powszech­
nego regulowania i ogranicza­
nia zbrojeń 1 sił zbrojnych — 
przy odpowiednim zagwaranto­
waniu obrony tych krajów, któ­
re wypełniają te porozumienia, 
przed tymi, które je naruszają, 
lub usiłują je obejść".

Biorąc pod uwagę powyższe 
okoliczności, kongres w uchwa­
le swej „potwierdza historycz­
ną 1 trwałą przyjaźń* narodu 
amerykańskiego ze wszystkimi 
Innymi narodami 1 oznajmia,

Raymonde Dien
przybyła do Berlina

BERLIN (PAP). We wtorek 
przybyła samolotem do Beri i- 
na wraz z 10 francuskimi dele­
gatami na Zlot Berliński, znana 
francuska bojowniczka o pokój 
Raymonde Dien. Jak donosiliś­
my, została ona w Brukseli za­
trzymana brutalnie przez poli­
cję i odesłana z powrotem do 
Francji. Ten' niesłychany akt 
samowoli wywołał olbrzymie o- 
burzenie całej postępowej opi­
nii publicznej, zwłaszcza zaś 
wśród młodzieży.Wiadomość, że 
Raymonde Dien zdołała ostate­
cznie przezwyciężyć stawiane 
jej przeszkody i przybyła na 
Zlot wywołała powszechny en­
tuzjazm. Młodzież międzynaro­
dowa zgromadzona w Berlinie 
zgotowała jej niezwykle gorące 
powitanie.
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że naród amerykański głęboko 
ubolewa z powodu istnienia 
sztucznych barier, które oddzie­
lają go od narodów ZSRR". Re­
zolucja głosi, że naród amery­
kański i jego rząd nie chcą ani 
wojny ze Związkiem Radziec­
kim, ani straszliwych skutków 
takiej wojny. W końcu rezolu­
cja zaznacza, że „choć naród 
amerykański jest stanowczo 
zdecydowany bronić swej wol­
ności 1 bezpleczeńst^, wita on 
wszelkie uczciwe wysiłki, 
zmierzające do uregulowania 
rozbieżności między rządem 
USA i rządem radzieckim oraz 
zaprasza narody Związku Ra­
dzieckiego, by współpracowały 
w tych wysiłkach w duchu 
przyjaźni".

Odpowiedź 
przewodniczącego 
Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR 
M. Szwernika
na oręuzie prezydenta 
USA Trumana

Ekscelencjo! Mam zaszczyt 
potwierdzić odbiór pańskiego 
orędzia z dnia 7 lipca 1951 ro­
ku i załączonej do niego re­
zolucji kongresu USA oraz 
przesłać panu rezolucję Prezy­
dium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Rezolucja ta daje wyraz u- 
czuciom szczerej przyjaźni 
narodów Związku Radziec­
kiego do narodów całego 
świata. Stwierdza ona, że na­
ród radziecki jest zjednoczo­
ny w swym dążeniu do za­
pewnienia trwałego pokoju 
i usunięcia groźby nowej 
wojny.

Naród radziecki nie ma 
podstaw do wątpliwości, że 
naród amerykański również, 
nie chce wojny. Naród ra­
dziecki wie jednak dobrze, 
że w niektórych państwach 
Istnieją siły, dążące do roz­
pętania nowej wojny świato­
wej, w której pewne określo­
ne koła widzą źródło wzboga­
cenia się.

Narody Związku Radziec­
kiego uważają, że wojny nie 
będzie jeżeli narody ujmą 
sprawę zachowania pokoju w 
swe ręce 1 będą broniły jej 
do końca, demaskując kno­
wania tych sił, które zainte­
resowane są w wojnie i dążą 
do wciągnięcia narodu do 
nowej wojny.
Podzielam pańską opinię, że 

w sercach większości ludzi 
tkwi dążenie do pokoju 1 bra­
terstwa. Dlatego też rządy, któ­
re nie w słowach, lecz w czy­
nach dążą do utrzymania poko­
ju, powinny ze wszech miar 
popierać pokojowe dążenia 
swych narodów. Rząd radziecki 
przyczynia się ze wszech miar 
do połączenia wysiłków ludzi 
radzieckich, walczących o po­
kój z ■ wysiłkami narodów In-

Do Warszawy przybył 
poseflRANU

WARSZAWA (PAP). 
W dniu 7 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany 
poseł nadzwyczajny 1 mini­
ster pełnomocny Iranu pan 
Ismail Madjdi.

Poznań, czwartek 9 sierpnia 1951 r.
»

nych krajów. Przyjmuje on goś­
cinnie wysłanników pokoju z 
każdego kraju 1 popiera ze 
wszech miar utrzymanie stosun­
ków ludzi radzieckich z naro­
dami innych krajów, nie czy­
niąc żadnych przeszkód na tej 
drodze.

Nie ulega wątpliwości, że 
zbliżenie między narodami, o 
którym mowa w pańskim orę­
dziu, zakłada rozwój politycz­
nych, ekonomicznych 1 kultu­
ralnych stosunków 1 kontaktów 
między narodami na zasadzie 
równouprawnienia. Nie ulega 
również wątpliwości, że naj­
ważniejszym krokiem na tej 
drodze winno być zniesienie 
wszelkiej dyskryminacji w sto­
sunku do Związku Radzieckie­
go ze strony władz amerykań­
skich.

Obowiązek wszystkich miłu­
jących pokój narodów polega 
na tym, by prowadzić nieza­
chwianą politykę zapobiegania 
wojnie i utrzymania pokoju, nie 
dopuszczać do wyścigu zbro­
jeń, osiągnąć redukcję zbrojeń, 
i zakaz broni atomowej, wpro­
wadzając kontrolę nad prze­
strzeganiem takiego zakazu 
i przyczyniać się do zawarcia 
paktu 5 mocarstw dla utrwale­
nia pokoju.

Zawarcie takiego paktu mia­
łoby wyjątkowo doniosłe zna­
czenie dla poprawy stpsunków 
radziecko — amerykańskich 1

XI Akademickie Mistrzostwa Świata 
rozp^czę^e

7 bm. na stadionach, boiskach i pływalniach w Berlinie 
rozpoczęły się XI Akademickie Mistrzostwa Świata z udzia­
łem ponad 1500 reprezentantów 40 państw.

W godzinach przedpołudniowych z Polaków startowali 
lekkoatleci, koszykarze i bokserzy-

Porażka Mai locha — 
zwycięstwo Musiała
Przed południem rozpoczęto 

również turniej pięściarski z 
udziałem reprezentantów 
ZSRR, Polski, Węgier Ru­
munii, Finlandii, NRD, Au­
stralii, Irlandii, Szwecji 1 
Włoch. Turniej, w którym 
bierze udział ogółem 62 bok­
serów, rozgrywany jest syste­
mem pucharowym £ tym, że 
zawodnik zostaje wyelimino­
wany po przegraniu dwóch 
walk.

W pierwszym dniu. przed 
południem stoczono 6 walk- W 
wadze muszej Bułakow (ZSRR) 
wygrał z Brienem (NRD), w 
piórkowej Matloch (Polska) 
przegrał e Sokołowem (ZSRR). 
W tej samej wadze Kellner 
(Węgry) zwyciężył Altstadta 
(NRD).

W wadze półśredniej Linca 
(Rumunia) pokonał Nemetha 
(Węgry).

W lekkośredniej Musiał (Pol 
ska) wygrał z Franzem (NRD).

W wadze półciężkiej Cibo- 
tariu (Rumunia) przegrał x 
Kovacsem (Węgry).

2 akademickie 
rekordy świata

Kuźmicka i Kiszka 
w finale 100

Eliminacje lekkoatletyczne 
rozpoczęto na nowym stadio­
nie przedbiegaml na 100 m w 
konkurencji kobiet, obie Polki 
Kuźmicka 1 Ilwlcka zakwali­
fikowały się do międzybiegów 
zajmując w swoich przedbie- 
gach tnzecie miejsca.

W dalszym ciągu zawodów 
* lekkoatletycznych padły dwa 

utrwalenia pokoju między naro­
dami. Pakt taki wzmocniłby pe­
wność wszystkich narodów, że 
pokój zostanie utrzymany 1 u- 
możliwlłby zarazem zredukowa­
nie zbrojeń, zmniejszając brze­
mię wydatków wojennych, spa­
dających całym swym cięża­
rem na barki narodów.

W dziele realizacji wskaza­
nych wyżej przedsięwzięć na­
ród amerykański spotka się za­
wsze z pełną sympatią ze stro­
ny narodu radzieckiego, bronią­
cego niezmiennie sprawy poko­
ju.

Mam nadzieję, że tekst rezo­
lucji Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR podany zostanie do

(Ciąg do/szy na 8tr. 2)

Klika bankrutów londyńskich 
planowała dokonanie zamachu stanu 

Na sesji popołudniowej szóstego dnia rozprawy przeciw­
ko członkom dywersyjno-szplegowskiej organizacji w Wojsku 
Polskim, Sąd przesłuchał oskarżonego Wacka Szczepana.
Osk. Wacek przyznał się do 

popełnienia czynów zarzuca­
nych mu przez akt oskarżenia. 
Składając wyjaśnienia powie­
dział, że po raz pierwszy po 
wojnie zetknął się z osk. Tata­
rem na wiosnę 1946 roku. Tata­
ra znał osk. Wacek od 1926 ro-

akademickie rekordy świata. 
W rzucie dyskiem rekord u- 
stanowił Kllcs (Węgry) u- 
zyskując wynik 50,8'2 m. 
Drugie miejsce zajął Bu- 
tenko (ZSRR) 47,38. trzecie 
Kormuth (CSR) 46,15.

Drugi rekord ustanowili 
Lansky (CSR) i Soeter (Ru­
munia) w skoku wzwyż. O- 
baj uzyskali wyniki po 197 
cm. Trzecie miejsce zajął 
Borowicz (ZSRR) — 190.

W biegu na 100 m męż­
czyzn odbyły się 4 przed - 
biegi i 2 biegi półfinałowe. Z 
Polaków do finału zakwali­
fikował się Kiszka. Staw­
czyk i Buhl zajęli 3 miejsce 
w przedbiegach natomiast 
odpadli w półfinałach.

Do finału biegu na 100 m 
kobiet z Polek zakwalifiko­
wała się Kuźmicka, uzysku­
jąc czas 12,4 sek. Ilwlcka

W rzucie dyskiem kobiet 
Polka Konikówna zajęła VI 
miejsce.

Przegrywamy z Rumunią
W dalszych meczach pił­

ki nożnej Polska przegrała z 
Rumunią 3:6 (0:4), a NRD 
zwyciężyła Francję 6:1 (4:0).

Wysokie zwycięstwo 
polskich koszykarzy
Koszykarze polscy rozpo­

częli turniej wysokim zwycię­
stwem nad Anglią 93:8 (37:6)

Koszykówka męska: Wę­
gry — Korea 79:49.

W meczu siatkówki mę­
skiej Polska przegrała z CSR 
0:3 (7:15, 7:15, 8:15).

Pogłębia się przyjaźń między młodzieżą całego świata
Stolica NRD 

jnantfostuie na rzecz gokeśM 
Wielki sukces zespołów artystycznych ZSRR, 

Polski i Chin w Berlinie
BERLIN (PAP). 6 sierpnia 

w drugim dniu Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój, odbyły 
się inauguracyjne występy ze­
społów artystycznych ze Zwią­
zku Radzieckiego, Polski i 
i Chin.

Koncert radziecki w wiel­
kiej sali Friedrichstadt Palast 
zgromadził ponad 3000 wi­
dzów. Na koncert przybyli 
witani owacyjnie m. in.: pre­
zydent NRD Wilhelm Pieck, 
przewodniczący Izby Ludo­
wej Dieckmann i członkowie 
rządu NRD z premierem Gro- 
tewohlem na czele-

Rozsuwająca się kurtyna od­
słoniła przed widzami nie­
zwykle piękny obraz: na bła- 
do-niebieskim przezroczystym 
materiale — mapa Związku 
Radzieckiego z czerwonymi 
literami ZSRR otoczonymi 
wieńcem z emblematów 16 
republik radzieckich. Chór i 
orkiestra studentów konser­
watorium moskiewskiego o- 

raz chór młodych robotników 
Leningradu wykonały hymn 
radziecki i hymn NRD.

Bogaty program koncertu, 
na który złożyły się utwory 
muzyczne, pieśni i balet kla­
syczny trwały ponad 4 godzi­
ny. Publiczność przyjmowała 
wszystkie ceęści wspaniałego 
koncertu burzliwymi oklaska­
mi i okrzykami „przyjaźń — 
Pokój" w różnych językach- 

ku, kiedy to pełnił funkcję le­
karza wojskowego w Toruniu. 
W 1946 roku rozmowy obu 
oskarżonych dotyczyły sytuacji 
w kraju. „Jak się okazało, osk. 
Tatar miał powiązania z pracą 
w kraju przede wszystkim po­
przez Mikołajczyka, którego 
popierał, a również mlał^łącz- 
ność z organizacjami podziem­
nymi najpierw OiUlickiego, a 
następnie Rzepeck^go". We­
dług słów osk. Wacka „Ta­
tar odnosił się negatywnie do 
akcji Okulickiego 1 Rze­
peckiego jako do następstwa 
— jak się wyrazu! — zbrodni­
czej polityki emigracyjnego, 
zbr-rk utowanego rządu lon­
dyńskiego. Akcje te wewnątrz 
kraju wzbudzały tylko niena­
wiść, wśród ludności. Uważał, 
że rząd emigracyjny, w 
szczególności jego ekspozytury 
w kraju jak Okulicki, potem 
Rzepecki — powinny były 
wkroczyć na Inną drogę walki, 
o zmianę ustroju w Polsce, któ­
ry zapanował po wojnie, że 
trzeba walczyć na drodze orga­
nicznej, to znaczy, zmienić od 
wewnątrz kierunek polityczny, 
odciągnąć od myślenia polity­
cznego radykalnego, które pa­
nowało".

Usiłowano 
nie dopuścić 
do porozumienia 
między PPS i PPR

Następnie oskarżony mdwl o 
dyrektywach, jakie otrzymał 
przed wyjazdem do kraju od 
gen. Tatara. Dyrektywy te by­
ły polityczne 1 — jak je nazy­
wa oskarżony — „społeczne". 
Polityczne skierowane do Ra 
dosława, a przede wszystkim 
do Pluty-Czachowsklego, pole­
gały na: poparciu „całą parą" 
Mikołajczyka, na zsynchronizo­
waniu tej akcji z PPS — pra­
wicą 1 PSL, „ażeby doprowa­
dzić do połączenia tych dwóch 
stronnictw, a nie dopuścić do 
porozumienia między PPS 1 
PPR". Miał to przeprowadzić 
Radosław 1 Pluta-Czachowski 
Następnym zadaniem było na­
wiązanie ścisłej współpracy z 
organizacją wojskową, a kon­
kretnie z osk. klrchmayerem.

Na wypadek przegranej Mi­
kołajczyka, dyrektywy mówiły 
o zapoczątkowaniu tajnej akcji 
konspiracyjnej w tym samym 
składzie, to znaczy, opierając 
się na PSL, na ludziach z PPS 
— prawicy 1 spośród byłych 

'członków A. K. „Chodziło 

Na zakończenie rozległ się po­
tężny śpiew hymnu młodzie­
ży.

Polskie zespoły artystyczne 
wystąpiły w sali Państwowej 
Opery Berlińskiej. Ogromne 
wrażenie wśród kilkutysięcz­
nej publiczności wywołał finał 
symfonii pokoju Andrzeja Pa­
nufnika, wykonany przez mło­
dzieżową orkiestrę symfonicz­
ną i połączony 300 osobowy 
chór młodych. Na sali rozległ 
się poężny okrzyk: pokój — 
Frieden — Mir — Palx — 
Peace!

Hucznymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Polski i jej 
młodzieży pnzyjęto występ ze­
społu Domu Harcerza z Łącka 
koło Płocka- Powszechny za­
chwyt wywołały tańce Indowe 
wykonane przez dzieci polskie, 
w różnobarwnych strojach. 
Wielki sukces osiągnął rów­
nież zespół górali tatrzańskich, 
który wykonał zbójeckiego o- 
raz chór chłopięco-męski fil­
harmonii poznańskiej.

Zespół Domu Kultury w 
Bielsku oczarował widzów 
pięknym mazurem. Z kolei u- 
kazał się zespół ludowy „Ma­
zowsze" wykonując tańce oraz 
śpiewając po polsku, rosyj­
sku, niemiecku. Na sali roz­
legł się huragan oklasków. Na 
scenę padają kwiaty. Długo 
słychać okrzyki: Bierut! Bie­
rut!

r Szósty dzień rozprawy^ 
o przenikanie również do PPR. 
przede wszystkim w celach dy­
wersyjnych dla siania tam za­
mętu Ideologicznego 1 dla uzy­
skiwania wiadomości. Poza 
tym organizacja ta miała pro­
wadzić propagandę antyrządo­
wą, przesyłać sprawozdania do 
Tatara 1 szykować kadry tych 
przyszłych, nazwijmy, ich urzę­
dników, czy władców Polski, 
którzy mieli zastąpić dotych­
czasową administrację".

Osk. Tatar — polecił ml 
przekazać Radosławowi instruk­
cje, by szukał on drogi do nie­
go poprzez ambasady: angiel­
ską 1 francuską. Pamiętam też, 
że przywiozłem hasło dla am­
basady angielskiej — stwierdza 
oskarżony.

Dyrektywy 
społeczne

Mówiąc o dyrektywach „spo­
łecznych" osk. Wacek zeznaje, 
że określa tym mianem zlece­
nia pieniężne, które otrzymał 
od Tatara. W dyspozycji gen. 
Tatara, znajdowały się bowiem 
olbrzymie fundusze pieniężne, 
na które składały się fundusz 
obrony narodowej, pochodzący 
ze składek społeczeństwa pol­
skiego 1 wywieziony za grani­
cę w 1939 r., pieniądze przeka­
zane przez Polonię amerykań­
ską na pomoc dla kraju oraz 
pieniądze, które Tatar wziął z 
budżetu wojskowego przed co­
fnięciem uznania rządowi emi­
gracyjnemu w Londynie. Co się 
tyczy tych ostatnich sum, to 
Tatar wyjaśnił oskarżonemu, 
że „znając mentalność rządu 
emigracyjnego był pewien, Iż z 
chwilą cofnięcia uznania, a ra­
czej jeszcze przed tym, ten 
rząd postara się zabezpieczyć 
sobie byt materialny": Osk. 
Wacek mówi następnie o tym, 
jak Tatarowi „udało się ocy­
ganić Anglików z jednej stro­
ny, a gen. Kopańskiego z dru­
giej". „Jeżeli chodzi o Kopań­
skiego. to jak mi opowiadał 
gen. Tatar — postanowił on za­
dość uczynić natarczywym żą­
daniom Kopańskiego i przeka­
zać część posiadanych sum. Ko­
misyjnie zostały te pieniądza 
przekazane gen. Kopańskiemu 
1 oddane pod opiekę jakiemuś 
oficerowi. Po miesiącu powie­
dział Kopański Tatarowi, że 
tamten oficer zwiał z pieniędz­
mi. Opowiadając m! o tym 
gen. Tatar uśmiechnął się I po­
wiedział: „Ja wiem co to by­
ło". Oskarżony mówi dalej: 
„Ja domyślam się, że te ple-
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(Dokończenie ze str. 1) 
nlądze wróciły po prostu do 
gen. Tatara".

Co się tyczy Anglików, to 
osk. Wacek opowiada:

„W 1945 lub 1946 roku Inte- 
lligence Servlce domagało się 
od Tatara drogi łączności z Pol­
ską. Było to bardzo trudne.

„Dotacje** na 
budowę ośrodków 
szpiegowskich

Anglicy natarczywie dowia­
dywali się, kiedy to będzie wy-
konane. Pewnego razu przed­
stawiciel Intelllgence Servlce 
spytał Tatara, czy nie wpadł 
czasem jakiś jego wysłannik, 
bo mają wiadomości, że jakiś 
łącznik wpadł. Tatar skwapli­
wie potwierdził l powiedział, 
że ten wysłannik miał ze sobą 
jego pieniądze. Wówczas Intel- 
ligence Service dało mu te kil­
ka tysięcy funtów".

Wracając do kraju osk. Wa­
cek otrzymał od Tatara 45 000 
dolarów. 25 000 dolarów prze­
znaczone było na założenie lecz­
nicy w Warszawie, pomyślanej 
jako ośrodek szpiegowski, na 
czele z osk. Wackiem lub in­
nym zaufanym .lekarzem. 5.000 
przeznaczone było na organiza­
cję gabinetu społecznego, rów­
nież pomyślanego jako punkt 
szpiegowski, a reszta dla rodzi­
ny Tatara 1 różnych znajomych. 
Z zeznań osk. Wacka wynika, 
że następnie zmieniono prze­
znaczenie sumy 25.000 dolarów. 
Późniejszy projekt mówił o bu­
dowie „ochronki", następnie 
spółdzielni mieszkaniowej, a 
wreszcie suma ta została prze­
kazana przez oskarżonego prof. 
Grzybowskiemu. Z pozostałych 
15 000 dolarów, 5 000 dolarów 
przeznaczone było dla Pużaka, 
500 dolarów dla żony gen. Ku­
trzeby, 1 000 dolarów dla gene­
rałowej Tatarowej na wytwór­
nię wód gazowych. „Poza tym 
był tam cały szereg nazwisk, z 
których pamiętam Kirchmayera. 
Dostał on zdaje się od 500 do 
1.000 dolarów". Oskarżony, mó­
wi jeszcze o dotacji dla łączni­
czki Tatara „Lolity", której 
za dwukrotne uratowanie mu 
życia Tatar przekazał sumę... 
100 dolarów.

morza przysłał oskarżony do 
osk. Romana.

Z materiałów 
szpiegowskich 
korzystali Anglicy

Prokurator pyta oskarżonego, 
czy materiały szpiegowskie 
przekazywane przez obce amba­
sady Tatarowi, były wykorzy­
stywane jedynie przez Tatara. 
Oskarżony twierdzi, że tak 
przypuszczał.

Prokurator powołuje się na 
odnośny ustęp w zeznaniach o- 
skarżonego złożonych w śledz­
twie. „Anglicy są dżentelmena­
mi 1 ponieważ materiały były 
zamknięte w kopertach — to 
tych materiałów nie czytali".

Prok.: Czy dzisiaj oskarżony 
podtrzymuje swe zeznania?

— Szósty dzień rozprawy
Osk.: Teraz już wiem, że ko­

rzystali również z tego Angli­
cy.

Z kolei zadają oskarżonemu 
pytania obrońcy, adw. Rozen- 
blitt i adw. Maślanko. Pytania 
obrońców zmierzają do ustale­
nia, jak osk. Wacek wyliczył 
się z otrzymanych sum pienięż­
nych oraz do wykazania, że 
dla siebie oskarżony nie prze­
znaczył żadnych pieniędzy. O- 
skarżony zmuszony jest przy­
znać się, że „pożczył sobie" 
dwukrotnie po 20 dolarów. 
Po pytaniach obrońców o- 
skarżony Tatar stwierdza, 
że między dotacjami znajdowa­
ła się również suma 250 dola­

rów, przeznaczona dla żony 
osk. Wacka.

Po przesłuchaniu osk. Wacka 
Sąd zarządził przerwę w rozpra­
wie do 7 bm.

Sąd zarządził 
postępowanie 
dowodowe

7 bm. czyli w siódmym dniu 
rozprawy, Najwyższy Sąd Woj­
skowy w Warszawie zarządził 
postępowanie dowodowe.

Doprowadzony z aresztu śled­
czego Maksymilian Chojecki 
zeznał, iż był członkiem dy- 
wersyjno-wywiadowczej orga­
nizacji, działającej w szeregach

Wojska Polskiego. Przedstawił 
on okoliczności, w jakich Kuro- 
pleska nawiązał w Londynie 
kontakt z osk. Utnikiem 1 No­
wickim oraz dodał, że w lutym 
1946 roku Kuropieska polecił 
by spośród oficerów zgłaszają­
cych się na powrót do Polski 
skierowywać do niego takich, 
co do których istnieje pewność 
że można będzie ich pozyskać 
dla działającej w kraju organi­
zacji konspiracyjnej. Kiedy 
Kuropieska wyjeżdżał do kra­
ju w kwietniu 1947 roku, pole­
cił świadkowi, aby przekazy­
wał oskarżonym Tatarowi 1 U- 
tnikowl otrzymaną z Polski po­
cztę konspiracyjną, co też śwta_ 
dek następnie czynił. Kuropies­
ka poinformował świadka, że 
.uprzednio przekazywał materia­
ły wywiadowcze z Polski Utnl- 
kowl, który — jak powiedział

wtedy Kuropieska — był jesz­
cze w czasie wojny w kontak­
cie z brytyjskim płk. Perkin- 
sem, względnie mjr. Buchana­
nem i że materiały te są prze­
znaczone dla użytku wywiadu 
brytyjskiego.

Świadek zeznał dalej, że osk. 
Utnik w rozmowie potwierdził 
wobec niego swoje kontakty z 
Perkinsem 1 Buchananem. Listy 
jakie otrzymywał wówczas z 
kraju do przekazania Utnlkowl, 
względnie Tatarowi, pochodziły 
od osk. Kirchmayera. Będąc 
służbowo w Warszawie, świa­
dek brał również materiały wy­
wiadowcze z terenu sztabu ge­
neralnego bezpośrednio od osk. 
Jureckiego.

Rozprawa trwa.

Wymiana orędzi między prezydentem USA Trumanem
a przewodniczącym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Szwernikiem

(Dokończenie ze str. 1) 
wiadomości narodu amerykań­
skiego.

Korzystając z okazji, proszę 
Pana o przekazanie narodowi 
amerykańskiemu moich pozdro­
wień 1 serdecznych życzeń, od 
narodów Związku Radzieckie­
go;

Mikołaj Szwernlk 
przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej Związku Socja­

listycznych Republik 
Radzieckich

Moskwa, 6 sierpnia 1951 r.

Rezolucja Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

Po zaznajomieniu się ze 
wspólną rezolucją, uchwaloną 
przez senat 1 Izbę reprezentan­
tów Stanów Zjednoczonych, 
przekazaną wraz z orędziem 
prezydenta USA p. Trumana 7 
llpca br., Prezydium Rady Naj­
wyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, łą­
czące1 prace obu izb — Rady 
Związku i Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR — uwa­
ża za rzecz konieczną oświad­
czyć, co następuje:

Wacek penetrował 
na Pomorzu

W dalszym ciągu osk. Wa­
cek mówi o tym, jak wykonał 
dyrektywy polityczne, dane mu 
przez Tatara. Kontakty z Rado­
sławem, Plutą-Czachowsklm 1 
Kirchmayerem nawiązał on. 
bądź bezpośrednio, bądź przez 
osk. Romana, dla którego rów­
nież przywiózł pieniądze.

Do wojska osk. Wacek wstą­
pił w styczniu 1947 roku. Już 
w lutym tegoż roku zetknął się 
z gen. Kirchmayerem, który za­
proponował mu współpracę w 
akcji konspiracyjnej 1 po zgo­
dzie Wyrażonej przez Wacka 
polecił mu kontaktować się z 
osk. Romanem. Oskarżony mó­
wi dalej o organizacji drogi 
przerzutowej, w sprawie któ­
rej przeprowadził on rozmowę 
z przedstawicielem attachó woj­
skowego ambasady angielskiej. 
W spotkaniu brał również u- 
dzlał Radosław 1 Pluta-Czacho-
wski. Druga droga 
zorganizowana w 
prowadziła przez 
rozpoczęła swą 
szpiegowską pod

prze rzutowa 
tym czasie, 

firmę, która 
działalność 
pretekstem

przewozu paczek i pieniędzy z 
Anglii od emigrantów dla ich 
rodzin. Praca osk. Wacka w ko­
mórce organizacji wywiadow­
czej Kirchmayera polegała na 
dostarczaniu za pośrednictwem 
osk. Romana wiadomości doty­
czących wojska. W tym czasie 
osk. Wacek jest lekarzem cen­
tralnej przychodni lekarskiej 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej. Przed przeniesieniem swo­
im do Oliwy osk. Wacek na 
polecenie Kirchmayera zorga­
nizował komórkę wywiadowczą 
na terenie centralnej przycho­
dni, do której należało trzech 
lekarzy. Od marca 1948 osk. 
Wacek kontynuuje swą działal­
ność na terenie Pomorza. Ma­
teriały zdobyte na terenie Po­

1 dając wyraz woli pokoju, 
ożywiającej narody Związ­

ku Radzieckiego, rząd radziec­
ki niezmiennie prowadzi poli­
tykę utrwalania pokoju i na­
wiązywania przyjaznych sto­
sunków między państwami. Po­
lityka ta została zapoczątkowa­
na dekretem o pokoju, uchwa­
lonym przez II Zjazd Rad 8 li­
stopada 1917 roku, skoro tylko 
utworzyło się państwo radziec­
kie.

Od tego czasu polityka zagra­
niczna Związku Radzieckiego 
pozostaje bez zmian, zmierzając 
do utrwalenia pokoju 1 przy­
jaznych stosunków między na­
rodami.

Po drugiej wojnie światowej, 
kiedy w rezultacie wspólnych 
wysiłków sojuszników, siły a- 
gresorów zostały rozgromione 
i agresywne państwa rozbrojo­
ne, założona została organiza­
cja międzynarodowa, mająca na 
celu utrzymanie pokoju 1 za- 

. pobleżenie nowej agresji oraz 
stworzono warunki dla zapew­
nienia trwałego pokoju. Jak 
wiadomo, rząd radziecki podjął 
inicjatywę w dziedzinie wzmóc- 

, nienla bezpieczeństwa między­
narodowego 1 wysunął propó- 
zycję w sprawie powszechnej 
redukcji zbrojeń, przewidującą 
jako zadanie wymagajaące roz­
wiązania w pierwszej kolejno­
ści — zakazu produkcji 1 uży­
wania energii atomowej do ce­
lów wojennych. Broniąc konse­
kwentnie sprawy pokoju 1 da- 

. jąc wyraz niezłomnej woli na­
rodów zapobieżenia groźbie no­
wej wojny, rząd radziecki dwu­
krotnie zgłaszał propozycje, ą- 
żeby Stany Zjednoczone, Wiel­
ka Brytania, Chiny, Francja 1 
Związek Radziecki połączyły 
swe wysiłki w celu utrzymania 
międzynarodowego pokoju 1 
(bezpieczeństwa 1 zawarły po­
między sobą pakt pokoju.

Inicjatywa rządu radzieckie­
go spotkała się z gorącym po­
parciem 1 aprobatą ze strony
miłujących pokój, narodów ca-

Nr 213 i lego świata. Naród radziecki

nie może zrozumieć z jakich to 
pokojowych pobudek rząd USA 
dotąd odrzuca propozycje rządu 
radzieckiego w sprawie zawar­
cia paktu pokoju między 5 mo­
carstwami. Po wybuchu kon­
fliktu wojennego w Korei 1 po 
otwartej interwencji zbrojnej 
Stanów Zjednoczonych w Korei 
Związek Radziecki niejedno­
krotnie występował z propozy­
cjami o pokojowym uregulo­
waniu konfliktu koreańskiego. 
Ostatnio Związek Radziecki 
znów wystąpił z propozycją po­
łożenia kresu przelewowi 
krwi w Korei, co też doprowa­
dziło do rokowań o rozejm 1 o 
zaprzestanie działań wojennych 
w Korei.

Pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego cieszy się całko­
witym i bezwzględnym popar­
ciem narodów Kraju Rad, w 
którym nie ma klas, ani grup, 
zainteresowanych w rozpętywa­
niu wojny Zw. Radziecki nie 
ma żadnych agresywnych pla­
nów i nie zagraża żadnym kra­
jom i żadnym narodom. Siły 
zbrojne Związku Radzieckiego 
nigdzie nie prowadzą wojny i 
nie biotą udziału w żadnych 
działaniach wojennych. Narody 
Związku Radzieckiego pochło­
nięto są całkowicie wykonywa­
niem zadań budownictwa poko­
jowego. Państwo radzieckie roz­
wija budownictwo nowych po­
tężnych elektrowni wodnych 
i systemów nawadniających o- 
raz stwarza warunki dalszego 
nieustannego wzrostu stopy ży­
ciowej ludności kraju.

2 W rezolucji senatu i izby 
reprezentantów USA o- 

świadcza się, że naród amery­
kański głęboko ubolewa z po­
wodu istnienia „sztucznych ba­
rier'",, oddzielających go od 
narodów Związku Radzieckiego.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR musi stwierdzić, że poli­
tyka zagraniczna Związku Ra­
dzieckiego ni© stawia żadnych 
przeszkód zbliżeniu narodu ra­
dzieckiego z narodem amery­
kańskim, jak 1 z innymi naro­
dami I niczym nie przeszkadza 
w nawiązaniu pomiędzy nimi 
rzeczowych, handlowych i przy­
jaznych stosunków.

Nie można tego jednak po­
wiedzieć o polityce zagranicz­
nej, prowadzonej przez organy 
władzy Stanów Zjednoczonych. 
Świadczą o tym nie tylko ta­
kie fakty, jak systematyczne 
odmawianie przez władze ame­
rykańskie wydania wiz wjazdo­
wych do USA działaczom kul­
tury radzieckiej 1 nawet wyda­
lanie Ich mimo uzyskanych u- 
przednlo legalną drogą zezwo­
leń na wjazd do USA, lecz 1 
również szereg Innych kroków 
rządu USA o charakterze dys­
kryminacyjnym w stosunku do 
Związku Radzieckiego. Znajdu­
je to np. potwierdzenie w na­
stępujących faktach:

a W grudniu 1949 roku ame­
rykańskie władze Imigra- 

cyjne na wyspach Ylrglnla wy-

dały bez żadnych ku temu pod­
staw zarządzenie, w myśl któ­
rego załogom dwóch radziec­
kich statków rybackich „Tre- 
pang" 1 „Plerłamutr", które za­
winęły do St. Thomas dla do­
konania nieznacznego remontu 
1 nabrania wody, zakazano 
schodzenia na ląd.

bW llpcu 1950 roku w por­
cie Baltimore władze ame­

rykańskie poddały generalnej
rewizji parowiec
„Krasnodar" 
cl policji

radziecki 
czym agen-

gwałcąc przyjęte
zwyczaje międzynarodowe, po­
zostawali po rewizji na pokła­
dzie parowca, póki nie ruszył 
on na pełne morze.

C18 marca 1948 r. władze a- 
merykańskie samowolnie 

zasekwestrowały przybyły do 
Nowego Jorku statek radziecki 
„Rossija", stanowiący mienie 
państwowe Związku Radzieckie. 
go\ przy czym powoływały się 
na powództwo jakicnś dwóch 
pasaserów tego statku.

dW marcu 1949 r. władze 
imigracyjne w Nowym Jor­

ku wezwały przedstawicieli ra­
dzieckich, obecnych na kongre­
sie działaczy kultury i nauki 
USA w obronie pokoju — do 
opuszczenia Stanów Zjednoczo­
nych. w ciągu tygodnia, pod 
groźbą zastosowania wobec 
nich środków administracyjnych 
w razie niewykonania tego za­
rządzenia.

eW październiku 1950 r. w 
Nowym Jorku, na lotnisku 

Brumma zatrzymano dwóch ra-. 
dzieckich kurierów dyploma­
tycznych, mimo iż ich paszporty 
zaopatrzone były w amerykań­
skie wizy dyplomatyczne.

fW marcu 1951 r, departa­
ment handlu nakazał anu­

lowanie licencji na eksport do 
Związku Radzieckiego literatury 
naukowo-technicznej.

gW ostatnich dniach przed 
gmachem przedstawiciel­

stwa ZSRR przy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w No­
wym Jorku urządza się pod per 
błażliwym okiem policji zbie­
gowiska chuliganów, przeszka­
dzających w normalnej pracy, 
przedstawicielstwa i zagrażają­
cych osobistemu bezpieczeń­
stwu jego współpracowników. 
2 sierpnia pierwszy sekretarz 
przedstawicielstwa A. S. Polań­
ski korzystając z immunitetu 
dyplomatycznego, przy opu­
szczaniu gmachu przedstawie- 
cielstwa napadnięty został w o- 
becności policji przez chuliga­
nów, którzy zadali mu w głowę 
ciosy pałkami.
h 23 czerwca br. na kilka za- 
™ ledwie dni przed skierowa­
niem przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych rezolucji kon­
gresu USA do przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR M. Szwernika, rząd 
Stanów Zjednoczonych wypo­
wiedział układ handlowy, zawar 
ty między ZSRR a USA — 1937 
roku.
| 2 czerwca br. kongres u- 
■ chwalił ustawą, żądającą 

od krajów, które otrzymują tzw. 
pomoc ekonomiczną i finanso­
wą USA, faktycznego zaprzesta­
nia handlu ze Związkiem Ra­

dzieckim pod groźbą wstrzyma-' porozumienia 
nia tej pomocy. I ci^ paktu pok

Ogłoszone 7 czerwca br., w 
myśl tej ustawy, listy towarów, 
których eksport do ZSRR jest 
zakazany, obejmują wszystkie 
prawie towary znajdujące się 
w międzynarodowym obrocie 
handlowym.'

■ 2 sierpnia już po orędziu 
J kongresu USA do Rady Naj 

wyższej ZSRR, izba reprezen­
tantów kongresu uchwaliła no­
wą ustawę, która przewiduje 
pod protekstem niedopuszcze­
nia dostaw materiałów strate­
gicznych, zarządzenia zmierza­
jące do przerwania handlu ze 
Związkiem Radzieckim i z kra­
jami odnoszącymi się przyjaź­
nie do Związku Radzieckiego.

Wskazane wyżej zarządzenia 
dyskryminacyjne w dzielnie 
handlu sprawiły, że obroty 
towarowe międży ZSRR ą U SA 
za ostatnie 5 lat, poczynając od 
1946 r., zmniejszyły się pize- 
szłp 6-krotni® i spadły do zni­
komego poziomu.

W ten sposób wszystkie te 
fakty świadczą że organy wła­
dzy Stanów Zjednoczonych pro­
wadzą politykę dyskryminacji 
wobec ZSRR i tworzą sztuczne 
bariery, przeszkadzające swo­
bodnym stosu Kom zarodu :a 
dzieckiego i narodu amerykań­
skiego oraz oddzte ające od s*e- 
bie nasze kra e.

Powstaje uzasadr/one -y ta­
nie, jak podoicie ze wspomnif - 
nymi wyż aj poczynaniami władz 
amerykańskich oświadczenie o 
konieczności zniesienia bartoi w 
stounkach między narodami o- 
bu krajów, zawarte w rezolucji 
kongresu USA.

Naród radziecki nie żywi wąt­
pliwości, że naród amerykański, 
podobnie jak wszystkie inne 
narody, nie chce wojny. Jed­
nakże, jak wskazuje historia, 
nie zawsze narody decydują o 
sprawie pokoju i wojny. Dekla­
racje wielu odpowiedzialnych 
przedstawicieli rządu Stanów 
Zjednoczonych, jak również 
członków kongresu USA zawie­
rają bezpośrednie wezwania do 
rozpętania agresywnej wojny 
przeciwko narodom ZSRR, do 
zastosowania broni masowej za­
głady wobec ludności cywilnej. 
Deklaracje takie sprzeczne nie 
tylko z interesami pokoju, lecz 
i z elementarnymi wymogami 
moralności ludzkiej, powinny 
byłyby spotkać się z potępie­
niem ze strony kongresu Sta­
nów Zjednoczonych.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w- stąpił jako inicjator wojen­
nego sojuszu atlantyckiego, 
wymierzonego, co jest oczywi­
ste, przeciwko ZSRR. Stworzył 
on szeroką sieć baz wojennych 
na terytoriach obcych, jak naj­
bliżej granic ZSRR i wbrew 
przyjętym zobowiązaniom reali­
zuje remilitaryzację Niemiec 
Zachodnich i wskrzesza milito- 
ryzm japoński.

Jednocześnie w Stanach Zjed­
noczonych realizowany jest gi­
gantyczny program zbrojeń.

Rząd USA odrzucał niezmien­
nie wszystkie propozycje rządu 
radzieckiego, zmierzające do u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Tak 
więc, dotychczas nie osiągnięto

w sprawie zawar-
paktu pokoju między 5 wiel-

kimi mocarstwami, w sprawie 
zakazu broni atomowej i usta­
nowienia kontroli nad wykona­
niem tego zakazu, jak również 
w sprawie redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych.

Rezolucja kongresu zawiera 
myśl, że obecnie stoi otworem 
droga do wykorzystania energii 
atomowej w celach pokojo­
wych. Tymczasem nie ulega 
wątpliwości, że dopiero po wy­
daniu zakazu broni atomowej 
można będzie istotnie wykorzy­
stać energię atomową w celach 
pokojowych dla dobra naro­
dów.

Naród radziecki przekonuje 
się co dzień, że polityka i po­
stępowanie rządu Stanów Zje­
dnoczonych odbiega od jego de­
klaracji słownych w sprawie za­
chowania pokoju, jak również 
od pokojowych dążeń narodu 
amerykańskiego. Stwarza to 
warunki dalszego pogarszania 
się stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, jakkolwiek Stanom. 
Zjednoczonym nie groziło i nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo 
ze strony Związku Radzieckie­
go. Można, rzecz jasna, jedynie 
powitać orędzie kongresu Sta­
nów Zjednoczonych do narodu 
radzieckiego i jego apel o u- 
trwalenia przyjaznych stosun­
ków między Stanami Zjednoczo­
nymi a Związkiem Radzieckim. 
Jednakże słowne wezwanie do 
współdziałania na rzecz popra­
wy stosunków między ZSRR a 
USA i na rzecz utrwalenia po­
koju międzynarodowego, może 
dać pozytywne wyniki jedynie 
w tym wypadku, jeżeli nie bę­
dą od nieg? odbiegały czyny 
rządu USA, polityka i postępo­
wanie rządu Stanów Zjednoczo­
nych.

Ponieważ jednak kongres 
USA oświadcza, że szuka dróg 
poprawy stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim, może on nie 
wątpić, że tego rodzaju dążenia 
kongresu są zbieżne z pokojo­
wymi dążeniami narodu ra­
dzieckiego i z pokojową polity­
ką Związku Radzieckiego.

Prezydium Rady Najwyższej 
uważa, że jednym z poważnych 
kroków na tej drodze mogłoby 
być zniesienie dyskryminacji 
wobec Związku Radzieckiego 
we wszystkich dziedzinach sto- 
sunków międzynarodowych, dy­
skryminacji., która przeszkadza 
normalnym stosunkom między 
naszymi krajami.

Jeszcze ważniejszym krokiem 
na polu poprawy stosunków 
między naszymi krajami i 
utrwalenia pokoju między 
narodami mogłoby być za­
warcie paktu pokoju między 
pięcioma mocarstwami, do któ­
rego będą mogły przyłączyć się 
również inne państwa dążące 
do utrwalenia pokoju.

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich nie wątpi, 
że wszystkie narody, dążące do 
zachowania pokoju, powitałyby 
z wielkim zadowoleniem za­
warcie takiego paktu.

Prezydium Rady Najwyższej 
wyraża nadzieję, że kongres 
Stanów Zjednoczonych poda ni­
niejszą rezolucję do wiadomości 
narodu amerykańskiego.STRONA 2



Zlot Berliński

(Fot. CAF)
Z IJI Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w 
Berlinie. Na zdjęciu: Młodzież polska w otoczeniu pionie­

rów niemieckich

ZYSKI ZE ZBROJEŃ
Korespondent „API“ BEREK KARTUN pisze z LONDYNU

UWAGA! Wróg na polu
Poczynając od młodzieży 1 sa­

mych rolników a na gminnych 
i powiatowych radach narodo­
wych kończąc — nie docenia 
się niebezpieczeństwa stonki, 
jakie zagraża naszym uprawom 
ziemniaczanym. Poszukiwania 
groźnego szkodnika traktuje się 
jak zabawę, lekceważy się 
sprawę, spełniając obowiązek 
byle jak — aby dzień zeszedł. 
Rzecz jasna, że przy tego ro­
dzaju lustracjach wykrycie o* 
gniska stonki jest raczej kwe­
stią przypadku. Lekkomyślnie 
podchodzą również do zagad­
nienia niektórzy kierownicy 
PGR-ów. Na przykład w Dzia* 
łyniu (pow. Gniezno) przybyłej 
tam grupie poszukiwaczy z 
miasta poradzono cynicznie Iść 
na plażę zamiast na lustrację 
pola ziemniaczanego. Niedoce­
nianie sprawy objawia się też 
często w formie niezgłaszania 
wykrytych ognisk lub zgłasza­
nia ich za późno.

Tymczasem stonka, to nie od 
dzisiaj śmiertelny wróg rolnic­
twa światowego'. Stany Zjedno­
czone i Francja toczyły już z 
nią walkę i uległy, bo dopuści; 
ły do zadomowienia się szkod­
nika. W północnej Francji przez 
cztery lata nie uprawiano ziem­
niaków na skutek opanowania 
pól przez stonkę.

Na terenie woj. poznańskiego 
sprawa przedstawia się w tym 
iroku nie mniej groźnie. Wy­
kryto do tej pory — mimo nie­
dociągnięć w poszukiwaniu — 
6170 ognisk stonki w 1270 gro­
madach, we wszystkich 26 po­
wiatach, Fakt wykrycia tylu o- 
gnisk nie powinien spowodo­
wać samouspokojenia. Zwięk­
szająca się bowiem z dnia na 
dzień liczba meldunków wska­
zuje, że wiele ognisk stonki 
pozostało jeszcze nieujawnio­
nych.

Z tego wniosek prosty i jas­
ny. W drugiej fazie zwalczania 
stonki ziemniaczanej, wobec 
pojawienia się letniego (dru­
giego) pokolenia chrząszczy, 
należy dołożyć wszystkich sił, 
aby wykryć i zniszczyć o- 
gniska. Miesiąc sierpień to o- 
kres dający ostatnią szansę w 
tej walce, Jeżeli go nie wyko­
rzystamy należycie na lustrację 
pól, na staranne poszukiwania, 
to spodziewać się należy więk­
szego nasilenia stonki w na­
stępnym roku. Każde najmniej­
sze ognisko, obejmujące swym 
zasięgiem choćby kilka krza­
ków rozszerzy się niewspół­
miernie na wiosnę i chrząszcz 
opanować może nawet kilka 
hektarów. Już w bieżącym roku 
zanotowano podobne z5awiska 
co stanowi dla rolników groź­
ne ostrzeżenie na przyszłość.

Pamiętać należy, iż dokładna 
lustracje i przegląd pól, to pod­
stawa w walce ze stonką. 2le 
przeprowadzona lustracja może 
spowodować wejście stonki do 
ziemi dla przepoczwarzenia 
sie, przeczekania zimy i pozy­

stąpienia na wiosną do nowe­
go, jeszcze groźniejszego ataku 
na nasze ziemniaki.

Władze naczelne widzą i do­
ceniają niebezpieczeństwo. Ca­
ły potrzebny sprzęt, olbrzymie 
ilości środków chemicznych i 
specjalne kredyty na zwalcza­
nie stonki zostały już urucho­
mione. Szybkiej pomocy udzie­
lił nam Związek Radziecki przy­
syłając na zagrożone tereny 
specjalistów i środki chemicz­
ne. Prezydium Rządu specjalną 
uchwałą powołało Nadzwyczaj­
ną Komisję do walki ze ston­
ką ziemniaczaną. Na mocy tej 
uchwały wojsko zostało zobo­
wiązane do dostarczenia 95 ko­
lumn samochodowych z obsłu­
gą, celem niesienia pomocy e- 
kipom technicznym i grupom 
poszukiwaczy. W naszym wo­
jewództwie działa już 20 ko­
lumn wojskowych. Czynne są 
również samoloty - opryskiwa­
cze. Wszystkie masowe organi­
zacje i zakłady pracy w mia­
stach zostały wezwane do two­
rzenia grup lustracyjnych i nie­
sienia pomocy 'rolnictwu. Pro­
kuratorzy powiatowi mają do­
pilnować sprawy od strony 
prawnej. Wszelkie uchylanie 
się od udziału w tej walce lub 
zaniedbywanie obowiązków bę­
dzie surowo karane.

Uwaga, wróg na polu! — to 
hasło powinno rozbrzmiewać 
na wsi i w mieście i mobilizo­
wać ludzi do walki.

Londyn, w sierpniu
Gmierć — powiedział kie­

dyś pewien obserwator 
— przynosi znaczne zyski". O- 
statnio ogłoszone dane staty­
styczne dotyczące zbrojeń 
Wielkiej Brytanii potwierdzają 
prawdziwość cynicznej uwagi 
owego obserwatora.

Akcja zbrojeniowa Wielkiej 
Brytanii prowadzona jest coraz 
intensywniej. Można już zaob­
serwować do jakich prowadzi 
ona rezultatów. Jakież są te re­
zultaty? Dla szerokich mas lud­
ności — obniżenie stopy życio­
wej, dla bogaczy — dalszy 
wzrost bogactwa.

Brytyjski minister handlu, sir 
Hartley Shawcross, w jednym 
ze swych ostatnich przemó­
wień przyznał otwarcie, jakie 
będą skutki zbrojeń dla szero­
kich mas. „Byłbym nieuczciwy 
— powiedział — gdybym zapo­
wiedział, że będziemy mogli 
podnieść naszą stopę życiową 
i gdybym zaprzeczał, iż stopa 
życiowa obniży się pod pewny­
mi względami".

Jakie są skutki zbrojeń dla 
bogaczy, wynika jasno z ofi­
cjalnych cyfr dotyczących zy­
sków niemal każdego większego 
przedsiębiotstwa w Anglii, spe­
cjalnie zaś przedsiębiorstw 
związanych z akcją zbrojenio­
wą. ‘

I tak w pierwszym kwartale 
roku bieżącego 33 największe 
przedsiębiorstwa przemysłu me­
chanicznego osiągnęły zyski o 
11% większe, niż w odpowied­
nim okresie roku 1950. Dwa 
wielkie towarzystwa budowy 
okrętów miały zyski o 43% 
większe, 11 przedsiębiorstw 
chemicznych — o 50%, 10 fa­
bryk przyrządów elektrotech­
nicznych — o 18%. Trzy naj-

większe brytyjskie fabryki sa­
molotów zwiększyły sumy zy­
sków o 12.5°/o, 10% i 40°'o.

Znane 
V:ckersa, 
również

angielskie zakłady 
produkujące broń, 

świetnie prosperują.
„Będziemy pracowali pełną pa­
rą w ciągu najbliższych kilku 
lat" — oświadczył ostatnio dy­
rektor tej firmy. Pierwsze re­
zultaty działalności Vickersa 
ogłoszone były w czerwcu. Wy­
kazują one podniesienie zy­
sków o 32 tysiące funtów, a 
ogólna suma zysków >w roku 
1950 wyniosła 7 milionów fun­
tów, przy czym dywidenda wy­
płacana była podwójnie. Dane 
te dotyczą zeszłego roku, kie­
dy tempo akcji zbrojeniowej 
było dużo niższe niż obecnie. 
W roku bieżącym Vickers wy- 
każę jeszcze większe dochody, 
a w przyszłym roku znów 
większe — rząd brytyjski bo­
wiem przeznacza na zbrojenia 
olbrzymią sumę 24 700 mlilio*- 
nów funtów w ciągu trzech lat.

Zbrojenia spowodują zwięk­
szenie dochodów dla całego 
szeregu przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Już w roku ubieg­
łym 1620 naijważniejszych fab­
ryk brytyjskich zanotowało zy­
ski o 28% większe niż w roku 
1949. Rok bieżący przyniesie 
im znów więcej.

W niektórych dziedzinach sy­
tuacja jest jeszcze bardziej u- 
derzająca. W ciągu ubiegłego 
roku zyski 57 kauczukowych 
towarzystw podniosły się o 
223%. Dodajmy, że olbrzymie 
zapotrzebowanie na kauczuk 
(zwłaszcza Ze strony Stanów 
Zjednoczonych), który gromadzi 
się jako zapas strategiczny, wy­
wołało podniesienie cen i 
wzrost zysków, oraz że, aby u- 
zyskać kauczuk, Anglia wzmo

gła akcję wojenną na Mala­
jach. Sprawa kauczuku dosko­
nale ilustruje cytatę umieszczo­
ną na początku tego artykułu.

A gdy wzrastają dywidendy, 
obniża się c:ągle stopa życio­
wa. Nawet fałszywe dane ofi­
cjalne, dotyczące kosztów u- 
trzymania, ujawniają wzrost 
cen o 12% w ciągu roku ubieg­
łego. Płace w tym okresie pod- 
i ‘osły się minimalnie. W do­
datku robotnicy, których sy­
tuacja jest coraz gorsza zosta­
li zmuszeni do podniesień* a 
produkcji przemysłowej ogólni^ 
o 12%. Konkluzja? Im ciężej s‘ę 
pracuje, tym mniej się dostaje. 
im więce j się pi edukuje bronL 
tym mniej ma się artykułów 
pierwszej potrzeby. Im bardzie; 
się dąży do wojny, tym bliżej 
dochodzi się do zniszczenia.

Oto są podstawowe fakty 
kryjące się za ostatnimi zabu­
rzeniami w łonie Labour Par­
ty, za opozycją Bevana, za pro­
testami lokalnych organizacji i 
związków zawodowych, za 
ostrą krytyką polityki rządo­
wej, która niewątpliwie znaj­
dzie echo na dorocznej konfe­
rencji partii w październiku. 
Prawicowe skrzydło Labour 
Party przygotowuje gorączko­
wo odpowiedź na tę niezaprze­
czalną wymowę faktów i cyfr. 
Trudno jednak będzie znaleźć 
jakąś istotną odpowiedź, a sze­
rokie rzesze niezadowolonych 
członków nie zgodzą się na to, 
aby odprawiono ich z niczym, 
z pustymi jedynie sloganami na 
temat dyscypliny i poświęcenia 
się „wyższym" interesom, któ­
re jak to wszyscy w Anglii wie­
dzą. są interesami obozu impe­
rialistów.

HODOWLA ŚLIMAKÓW
Pracownicy Państw. Centrali 

Leśnych Produktów Niedrzew- 
nych „Las" w Opolu przystąpili 
do racjonalizacji hodowli śli­
maków jadalnych, które eks­
portowane będą do Francji. W 
Izbicku, pow. Strzelce Ooolskie, 
gdzie jadalny ślimak windczeK 
występuje w największych te­
ściach — urządzono pierwszy 
punkt hodowli.

SZKOLIMY GASTRONOMI- 
KÓW

Krakowskie Zakłady Gastro­
nomiczne prowadzą szeroką ak­
cję szkolenia nowych kadr. W 
okresie letnim, w 76 placów­
kach przeprowadza się inten­
sywne szkolenie zawodowe, w 
którym biorą udział uczniowie 
Krakowskiej Szkoły Przemysłu 
Gospodarczego, Nowosądeckiej 
Szkoły Gastronomicznej i Czę­
stochowskiej Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej'.

CIEKAWE WYKOPALISKA
Od kilku lat na dziedzińcu 

zamkowym w Szczecinie pro­
wadzi się ciekawe prace wy­
kopaliskowe, które rzuciły wie­
le światła na sposób życia i po­
ziom sil wytwórczych szczeciń­
skiego osiedla słowiańskiego 
przed tysiącem lat. Szczeciń­
skie roboty wykopaliskowe ze 

' względu na ważne odkrycia zo- 
I stały włączone do wielkich 
I prac badawczych prowadzonych 

na terenie kraju, w związku ze 
zbliżającą się tysiącletnią rocz­
nicą powstania państwa pol­
skiego.

TYSIĄC TECHNIKÓW
Szkoły zawodowe woj. lu­

belskiego ukończyło w br. ok. 
1000 techników i przeszło 2.800 
wykwalifikowanych robotni­
ków. Zasilili oni kadry budow­
niczych fabryki samochodów 
ciężarowych w Lublinie oraz 
Nową Hutę. W związku z re­
organizacją szkolnictwa zawo­
dowego na Lubelszczyźnie u. 
tworzonych zostanie m. in. 19 
technikum i 43 zasadnicze szko­
ły zawodowe.
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PROSZĄ O KŁÓDKI 
I ZAMKI

W Żarach nie można 
nabyć kłódki ani zamku. 
Nie ma ich w sklepach 
ZSS, w MHD, nie ma 
nawet w jedynym tego
rodzaju sklepie 
nym przy ul, 
Kłódki należą 
sortu" Centrali 
wej Przemysłu

prywat* 
Buczka, 
do „re* 
Handlo* 
Metalo*

wego, może więc zechce 
ona przyjąć do wiado­
mości ten sygnał, będą­
cy już alarmem. (elE)

PRZEKROCZYLI NORMY
Pracownicy PZGS w 

Kaliszu przekroczyli w 
lipcu br. normy pracy 
wyróżniając się we 
współzawodnictwie. H. 
Galant wykonał 120 pro* 
cent normy, St. Wolski
123 uroc., S. Liszak 
proc., J. Roszewski 
proc., a St. Dolata 
proc, (t)

123
124
126

ROZWÓJ TPPR
Zarząd Okręgowy TPPR 

w Zielonej Gółze przy­
stąpił do mobilizowania 
nowych członków w sze­
regi TPPR oraz do orga­
nizowania nowych kół 
przy zakładach pracy o* 
raz w gminach i groma­
dach. Ostatnio powstało 
koło przy Zarządzie Nie*

Radiofonizacja 
wsi zielonogórskich

Notujemy stały rozwój ra- 
diofonizacji gromad i spół­
dzielni produkcyjnych woj. zie­
lonogórskiego.

W Sulechowie dobiega koń­
ca budowa radiowęzła macie­
rzystego, który pozwoli na zra- 
diofonizowanie 13 gromad wiej­
skich, 2 spółdzielni produkcyj­
nych i zainstalowanie 1000 no­
wych głośników. W Gorzowie i 
Zielonej Górze budują się no­
we warsztaty, które znacznie 
usprawnią działalność miej­
scowych radiowęzłów. Ponad­
to w trakcie rozbudowy znaj­
duje się węzeł macierzysty w 
Świebodzinie, prowadzi się roz­
budowę węzła pomocniczego w 
Dobieganowie (pow. Strzelce 
Krajeńskie) oraz powiększa się 
moc akustyczną węzła w No­
wej Soli,

Przeprowadzenie tych prac 
umożliwi zradiofonizowanię 
dalszych 9 gromad, 3 spółdziel­
ni produkcyjnych i założenie 
350 głośników, (j-z)

W dalszym ciągu trwają prace 
przy odbudowie 1 rekonstrukcji 
zabytkowych kamieniczek Sta* 
rego Miasta w Warszawie. 
Kamieniczki te, odbudowane 
według starych wzorów, zosta­
ną w niedługim czasie oddane 
do użytku. Na zdjęciu: Jedna 
z odbudowanych kamieniczek 

przy, ul. Piwnej
(CAF fot. Kondracki)

Generał „intelektualista"
Członek uprzywilejowanej Gdy -wojna się kończy, gdy

kasty legionistów, absolwent hitlerowski protektor zawiódł 
,,1‘Ecole Superieure de Guerre'* jego nadzieje — Mossor odda- 
jeszcze w 1938 roku wyraźnie je się pod opiekę anglo - ame-
określił swój stosunek do naro­
du polskiego: Gdy Polsce gro­
ziło śmiertelne niebezpieczeń­
stwo ze strony hitleryzmu, on 
w swym referacie wygłoszonym 
na terenie „klubu 11 listopada" 
śpiewa hymny pochwalne na 
cześć hitlerowskich Niemiec, 
nawołując, by zgodnie z faszy­
stowskimi wzorami, porządek 
społeczny oprzeć o „autorytet 
siły". Podobał się ten referat. 
Sanacyjno-laszystowski „klub 
11 listopada" wydał go nawet w 
formie książki.^

ruchomości Miejskich w 
Kostrzyniu. Podczas dys" 
kusji cźłonkowie Wie­
czorek, Piskorz i inni 
zobowiązali się zwerbo­
wać wszystkich pracow­
ników swego zakładu do 
wstąpienia w szeregi or­
ganizacji. (mia)

stkie niedociągnięcia. 
Mamy nadzieję, że spo­
łeczeństwo gorzowskie 
zrozumie doniosłość tego 
zebrania i przy następ­
nym terminie stawi się 
w takiej liczbie, która 
umożliwi dokonanie wy­
borów. (ku)

tromonterów. Ostatnio w
ośrodku tym zakończono 
pierwszy kurs dla me­
chaników warszatowych, 
który ukończyło 36 osób, 

(ska)

WYSTAWA GAZETEK
W okresie tegorocz­

nych uroczystości do­
żynkowych, we wszyst­
kich gminach odbędą się 
wystawy gromadzkich 
gazetek ściennych, orga­
nizowane przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej. 
Wystawy te będą prze­
glądem pracy gromadz­
kich zespołów redakcyj­
nych. Po wystawach 
gminnych urządzane zo­
staną wystawy woje­
wódzkie. Najlepsze spo­
śród wyróżnionych gaze­
tek pokazane będą na 
centralnej wystawie w 
Warszawie. (Ska)

BRAK ZAKŁADÓW 
FRYZJERSKICH

Już od dłuższego cza­
su brak w Rawiczu od­
powiedniej ilości zakła-
dów fryzjerskich.
chomienie 
mieślniczą

przez
Uru* 
Rze*

Spółdzielnie
Pracy Fryzjerów trzech 
punktów usługowych (w 
tym dwa wyłącznie dam­
skie) nie może, rzecz ja­
sna, podołać nawałowi 
pracy. Zarząd Rzem. 
Spółdz. Pracy Fryzjerów 
powinien uruchomić je­
szcze kilka punktów u- 
slugowych, tym bardziej, 
że lokale są wolne. (R)

ZAOPATRZYĆ GOSPO- 
DĘ W BROJCACH
Już od dłuższego cza­

su gospoda Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Brojcach 
(pow. Międzyrzecz) jest 
bardzo słabo zaopatrzo­
na we wszelkiego rodza­
ju artykuły. Daje się to 
we znaki nie tylko mie­
szkańcom, lecz również 
przyjeżdżającym do Bró- 
jec. Kierownictwo Gm. 
Spółdzielni oraz Prezy. 
dium PRN w Międzyrze­
czu powinny zaintere­
sować się tą gospodą 1 
uzupełnić braki, (es)

Gdy Polska krwawiła w wal­
ce z hitlerowskim okupantem, 
gdy pod Stalingradem do korty- 
wał się przełom w losach woj­
ny — Mossor, sanacyjny ,,inte­
lektualista'' śle z obozu niemie­
ckiego uniżone memoriały do 
władz hitlerowskich oferując 
swe usługi, obiecując, że bę­
dzie się starał „zmienić postawę 
narodu polskiego w stosunku 
do okupanta na życzliwą".

Jednocześnie przesyła o tym 
fakcie meldunek do Sosnkow- 
skiego, gdyż wie, że z tej stro­
ny nie spotka go za kolaborację 
potępienie.

rykańskiego wywiadu. Zmienta 
jedynie mocodawcę, lecz nadal 
robi wszystko, by szkodzić wła­
snemu narodowi. Jest jednym z 
przywódców organizacji spisko­
wej. Szpieguje, zdradza. W tym 
samym czasie, gdy robotnik 
polski odbudowywał zniszczone 
obiekty przemysłowe — Mos­
sor i jego wspólnicy przesyłają 
plany nowoodbudowanych fa­
bryk, oczekują wojny, marzą, 
by imperialistyczne bomby 
skruszyły i zniszczyły to, co 
powstało i powstaje ze zgodne­
go trudu całego ńarodu.

Cóż wspólnego ma Mossor 
i jemu podobni zbrodniarze z 
narodem polskim? I czy tacy 
zdrajcy, jak on, w ogóle mają 
prawo do imienia Polaka

Mossor cynicznie wypiera się 
winy. Przeczy zgodnym zezna­
niom współoskarżonych. Prze­
czy faktom i dokumentom. Rę­
ce mu drżą. Na jego twarzy 
wyraźnie rysuje się lęk i żal. 
Ale nie jest to żal wobec po­
pełnionych win. Mossor odczu­
wa obecnie żal, ale jedynie ten, 
że nie udało się, że stanął przed 
sądem Polski Ludowej i czeka
go surowa kara. T. J.

„DOMY KSIĄŻKI" 
rozprowadzą pomoce naukowe

ZEBRANIE BEŻ 
GATÓW

Ostatnio PSS 
rzowie zwołała

BELE-

w Go- 
walne

zgromadzenie, które jed­
nak nie odbyło się ze 
względu na nieprzybycie 
delegatów. A przecież 
PSS zwołuje zebranie po 
to, aby uzdrowić wszy*

SZKOLENIE TRAKTO­
RZYSTÓW

Ośrodek Szkoleniowy 
Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Gorzowie, któ­
ry prowadzi kursy zawo- 
dowe dla robotników 
rolnych PGR, przeszkolił 
w ciągu ub. dwu lat 
przeszło 5 tys. traktorz--- 
stów, mechaników i elek

ZANIEDBANY POMNIK
Na rynku w Mosinie 

znajduje się pomnik, po­
stawiony dla uczczenia 
straconych tam miesz­
kańców w pierwszych 
dniach września 1939 r. 
przez hitlerowców. Miej­
sce to jest w stanie kom­
pletnego zaniedbania. 
Czy naprawdę tak trud­
no o świeże kwiaty? 
Wstyd, mieszkańcy Mo­
siny. (kasz)

Centrala Handlowa Przemy­
słu Papierniczego w celu zaspo­
kojenia w nowym roku szkol­
nym potrzeb milionów uczniów, 
już w końcu czerwca br. przy­
stąpiła do dystrybucji odpowie­
dniej ilości wszelkiego rodzaju 
pomocy naukowych. W nowym 
roku szkolnym sklepy detalicz­
ne rozprowadzą m. in. przesz­
ło 60 mil. zeszytów, 25 mli. 
brulionów, pół miliona litrów* 
atramentu szkolnego, 30 mil. 
ołówków grafitowych, 4 mil. 
bloków rysunkowych, wleleset

milionów sztuk kartonów ry­
sunkowych Itp.

Poza sklepami sprzedający­
mi wyłącznie artykuły papier­
nicze 1 szkolne — w br. pomo­
ce szkolne rozprowadzane bę­
dą również przez wszystkie 
placówki „Domu Książki", wie­
le placówek MHD 1 PSS w 
miastach, a na wsiach przez 
sklepy gminnych spółdzielni
Sam. Chłopskiej. Przygoto-
wane są również towary dla 
spółdzielni uczniowskich w 
szkołach.



Na trasie Poznań - Strzałkowo

W ślad za Strekerem i Rajkowskim
Czas żniw liczy się obecnie na dni a nie na tygodnie. 

Dlatego tak szybko i spraw nie kończymy kośbę. Zamiast 
kosiarek, żniwiarek, snopowi ązałek 1 kombajnów widać 
już naokoło konie 1 traktory ciągnące za sobą pługi. Na 
polach pełno stogów, a przy nich komplety młocarnlane. 
Do magazynów gminnych s półdzielnl coraz częściej zaje­
żdżają sznury wozów z wymłóconym zbożem.

Kajkowski wykonał już 
pLm

W dwóch dniach po doręcze­
niu zobowiązań tj. 1 i 2 bm 
Gm. Spółdzielnia w Swarzę­
dzu zakupiła ponad 8 ton żyta. 
Jako pierwszy odstawił zboze 
Państwu Walerian Streker z 
Sarbinowa dostarczając do pun­
ktu skupu 200 kg. Średniorolny 
chłop Stanisław Rajkowski z 
Jasienia wykonał już swój 
plan dostawy. Sprzedał bowiem 
dnia 1 bm. 2.170 kg, podczas 
gdy jego zobowiązanie opiewa 
na 1.669 kg

—• ,,Co z głowy to z myśli 
•— odpowiada Rajkowski nasze­
mu współpracownikowi. Z zo­
bowiązania jestem zadowolony. 
Ilość zboża do sprzedaży wyli­
czono mi sprawiedliwie, według 
norm na hektar przeliczeniowy. 
Toteż gdy zacząłem młócić po­
stanowiłem od razu odstawić 
■wszystko, co do mnie należy".

Za Rajkowskim poszli i Inni 
z Jasienia. Stanisław. Soberskl 
odstawił 900 kg, Michał Zysiak 

■— 1275 kg, Andrzej Szydłow­
ski — 2500 kg, Franciszek Mu- 
siał z Gruszczyna — 550 kg. 
Wszyscy oni wyrażają zado 
■wolenie, że dzięki dobrym 
zbiorom mogą spełnić patrioty­
czny obowiązek wobec Ojczy­
zny,

Pierwszy
w gminie Kostrzyn

W gminie Kostrzyn Wlkp. 
chłopi dostarczyli w dniach 1— 
2 bm. do punktów -skupu po­
nad 13 i pół tony. Jeden z do­
stawców — Ignacy Stachowiak 
z Czerrejka powiedział:

— „Plan jest realny, niższy 
niż w roku ubiegłym i wyko­
nanie go z nadwyżką nie bę­
dzie nastręczać żadnych trud­
ności. Siadem górników, hut­
ników, włókniarzy 1 metalow­
ców, którzy wykonują swoje 
plany przed terminem, także i 
my rolnicy powinniśmy wypeł­
nić nasz obowiązek wobec 
państwu przedterminowo. Pań­
stwo udziela nam stałej pomo­
cy w zagospodarowaniu i zwię­
kszeniu urodzajów, my wza- 
mian musimy dopomóc państwu 
do realizacji planów gospodar­
czych'.

Michał Kosmala i Gutowa 
Małego pow. Września potrze­
bował zboże na chleb dla ro­
dziny, na śrut dla inwentarza 
1 dlatego dokonał próbnego o* 
młotu. W trakcie pracy otrzy­
mał zobowiązanie, toteż za­
miast pół, młócił cały dzień 1 
część swojego zobowiązania 
odstawił do magazynów Gmin­
nej Spółdzielni Września — 
Północ.

— „Poco czekać — powiada 
Kosmala. Przecież dla mnie to 
wszystko jedno, czy dziś czy 
jutro odstawię, a dla państwa 
i narodu ważne jest, abv plan 
został wykonany przedtermi­
nowo".

Stanisław Izydorek z gminy 
Września — Południe odsta­
wił w dniu 1 bm. 1500 kg i je­
żeli dobrze pójdzie — jak mó­
wi, to cały swój plan wykona w 
ciągu sierpnia.

ło. Natomiast jęczmień 1 psze­
nica będą plonować bardzo do­
brze. Straty w życie będą po­
kryte w dwójnasób. Zbiory ży­
ta zostały opóźnione. Winę po­
nosi POM z Wrześni. Chłopi 
ze Skarboszewa, mimo podpi­
sania umów we właściwym cza­
sie, czekali na koszenie żyta 
do 30 lipca. Na polach Maksy­
miliana Buchlera w Szemboro- 
wie dopiero w dniu 3 bm. za­
częto kosić żyto. Na skutek In­
terwencji GRN Dyrekcja POM 
przysłała snopowiązałkę a SOM 
ze Strzałkowa dostarczył trak­
tora. Inaczej żyto wykruszyło­
by się na pniu. Z tych faktów 
wypływa wniosek, że POM we 
Wrześni nie stanął na wysoko­
ści zadania.

Mimo tych opóźnień Gminna 
Spółdzielnia w Strzałkowie za­
kupiła w dniu 1 1 2 bm ponad 
7 ton żyta przeważnie od śred­
niorolnych chłopów. Pierwszy­
mi dostawcami byli Piotr Rych­
lik z Brudzewa, Czesław Bador- 
ski ze Strzałkowa oraz Ignacy
Dostatni z Kornat. K. J.

W Pozdrowię 
odpoczywaj dzieci 
pracowników 
spółdzielczych

W powiecie szamotulskim w gro­
madzie Pożarowo poznańska Cen­
trala Rolnicza Spółdzielni urządzi­
ła kolonie dla dzieci pracowników 
spółdzielczości wiejskiej. Na kolo­
nii mieszczącej się w pomagnackim 
pałacyku przebywa obecnie na 
drugim turnusie 115 dzieci w wie- 
ku od 8—14 lat.

Piękna okolica, wygodne pomie­
szczenia, doskonałe wyżywienie i 
troskliwa opieka 5 wychowawczyń 
stwarzają dzieciom dobre warunki.

Jedną z bolączek kolonii jest 
brak opieki lekarskiej. Lekarz po­
wiatowy z Szamotuł, posiadając na 
swoim terenie 18 punktów kolo­
nijnych nie może wszystkich oto­
czyć należytą opieką. Młodziutka 
higienistka więc radzi sobie we 
własnym zakresie. Wypadków za­
chorowań zresztą nie ma, a opa­
trzenie potłuczonych kolan nie wy­
maga lekarza.

Dziatwa bierze udział w pracy 
społecznej i kulturalnej. Pierwszy 
turnus otrzymał od Prezydium PRN 
w Szamotułach dyplom za wydajną 
pomoc w szukaniu sionki, pracy 
żniwnej oraz kulturalnej, (ipc)

Z życia
Ludowego Wojska Polskiego

Inaczej w Sfrzałkowie
Ogólnie rzecz biorąc żyto w 

gminie Strzałkowo nie doplsa-

Wyjeżdżamy na sianokosy*
Zbliża się okres drugich 

sianokosów, a z tym ko­
nieczność zaopatrzenia się 
przez rolników w dosta­
teczną ilość siana z uwagi 
na to, że rozwój hodowli 
zwierząt gospodarskich 
jest szczególnie nasilony 
w naszym województwie.

Trwale użytki zielone, 
a więc łąki i pastwiska 
jakie znajdują się w woje­
wództwie poznańskim nad 
Obrą, Baryczą i Notecią 
są niewystarczające, aby 
stać się mogły podstawo­
wymi bazami paszowymi. 
Poza.tym łąki te są dopie­
ro w trakcie ich ulepsza­
nia tak, że pożądany po­
ziom produkcji siana jest 
jeszcze daleki.

Z tych też względów zapobie­
gliwy rolnik powinien szukać 
takich źródeł paszowych, któie 
by uzupełniły niedobór pasz łą- 
kuwo-pastwiskowych.

Organizowane przez Mini­
sterstwo Rolnictwa grupy kośne 
na niewykorzystanych łąkach w 
województwie koszalińskim, ol­
sztyńskim, szczecińskim, zielo­
nogórskim i rzeszowskim dają 
chłopom doskonałą okazję uzu- 
pełrj^enia braku siana.

Prezydium rządu doceniając 
znaczenie zaopatrzenia chłonów 
w siano uchwałą swoją z dnia 
5 maja 1951 r. stworzyło dogod­
ne warunki dla wyjeżdżających 
grup kośnych na sianokosy.

Uwydatniają się one szczegól­
nie: w symbolicznej opłacie za 
sprzątnięte siano; stosowaniu 
33% ulgi przy przejazdach po­
ciągami osobowymi dla grup 
kośnych składających się co naj- 
mnief z 5 osób, a udających się 
na sianokosy bez koni i wozów 
na podstawie zaświadczenia 
Gminnej Rady Narodowej; po­
bieraniu przez stacie kolejowe 
od grup kośnych udających się. 
na sianokosy wraz z końmi i 
wozami onłat ulgowych, a wlec-

za przesyłki zwyczajne wędług 
stawki 42 grosze za osiokilcr 
metr, za przesyłki pośpieszne 
wg stawki 50 groszy za osio- 
kilometr, za przesyłki pośpiesz, 
ne-przyśpieszone wg stawki 60 
groszy za osiokilometr. Przy 
tym nadawca winien okazać na 
stacji nadania zaświadczenie 
Gmdnnej lub Powiatowej Rady 
Narodowej, stwierdzające, że 
grupa kośna w określonym 
składzie wraz z inwentarzem u- 
daje się od stacji nadania oraz 
z powrotem w celu sprzętu sia­
na. Stawki opłacane przez ko­
siarzy są minimalne w stosunku 
do normalnych ©•płat. Ci wszy­
scy którzy wyjadą na akcję 
sianokosów bez koni i sprzętu 
otrzyma;ą w ramach pomocy 
sąsiedzkiej pomoc przy zwózce 
siana.

Przy zbiorach T sianokosów w 
województwie zielonogórskim 
uczestniczyły z województwa 
poznańskiego spółdzielnie pro­
dukcyjne: Skrzydlewo, pow. 
Międzychód, Wojno-wice, pow. 
Nowy Tomyśl,Roztworowo,pow. 
Oborniki, Sady i Skórzewo pow. 
Poznań, Młodasko, pow. Szamo­
tuły oraz indywidualni chłoroi z 
powiatów- kaliskiego, kolskie­
go, konińskiego, śremskiego. 
Wszyscv przyjechali z sianoko­
sów zadowoleni z przyjęcia 5
zakwaterowania,
mali dla

które otrzy-
siebie i inwentarza,
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[zaopatrzenia w żywność i ze 
| zbiorów siana, które wahały się 
średnio w granicach od 25—30 
q tz ha.

Część z tych qruo kośnych 
iak np. Snółdz. Prod. Roztworo­
wej, pow Oborniki, Skrzydlewo, 
oow. M;edzwhód i indywidual­
ni z pow. Ko-nin, Kalisz ogło­
sili się już na wy!azd na II sia­
nokosy. do województwa zielo­
nogórskiego, doceniając korzy­
ści jakie sie osiąga przy sprzę­
cie siana. Sianokosy rozpoczną 
się prawdopodobnie w czasie od 
15 do 20 sierpnia.

Stąd anel: zgłaszajcie chłopi 
swój udział przy organizowaniu 
grup kośnvch na sianokosy 
przez prezyd:a gm?mvch rad na- 
-odowvch, bo czekają na wai 
dobre łąki, przez skoszenie któ­
rych zapewnicie sobie nie­
odzowne składniki pokarmowe 
dla żywego inwentarza.

J. G.

Jak nie należy troszczyć się 
o rozwój pszczelarstwa

Żołnierze Ludowego Wo/ska Polskiego z własnej inicjaty­
wy zobowiązali się udzielić pomocy przy sprzęcie plonów 
w PGR Gruda, woj. olsztyńskie. — Żołnierze układają zbo­

że w kopy.
(CAF — fot. Tymiński)

Co na to sołtys!
Na polach Racławia w gm. Bogdaniec (pow. Go­

rzów) wzdłuż skróconej drogi do Jenina daje się 
zauważyć olbrzymie plantacje... ostu w łanach 
pszenicy i owsa. Oset ten jest już dojrzały i na­
siona jego nader wdzięcznie za lada podmuchem 
wiatru unoszą się w przestworza. Czy tego nie 
widzi sołtys Racławia lub prezes Kom. Z. S. Ch.7 
A przejechać się po polach po terenie gminy nie 
łaska, popatrzeć co i jak i zorganizować ekipę 
zwalczającą chwasty i osty? Janusz Karliński

MHD w trosce o ludzi pracy
MHD w Obornikach przystąpił ostatnio do 

sprzedaży swych towarów w zakładach pracy. Jed­
nym z pierwszych zakładów, liczącym ponad 250 
pracowników, a obsługiwanym już przez MHD — 
są Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego. 
Pracownicy MHD sprzedają w WZPD różne asorty­
menty towarów dziewiarskich, pończochy, stylony, 
także wełnę, bawełnę, jedwabie itp. Bezoośredn a 
sprzedaż towarów w zakładach pracy jest wielk.m 
udogodnieniem dla ludzi pracy. Niebawem nastąpi 
także wyjazd pracowników placówek MHD w 
Obornikach do majątków PGR 1 spółdzielni pro-
dukcyjnycb. Halina Żukowska

Konduktorka nie słyszy
W autobusach PKS są umieszczone na widocz­

nych miejscach tabliczki z napisem: „Nie zanieczy­
szczaj autobusu", „Książka zażaleń u konduktora". 
Tabliczki tabliczkami, ale sprzątać wóz mimo to 
należy po skończonej turze! Bo.„ w dniu 31 lipca 
br z Konina do Kalisza wyruszył autobus PKS. Już 
o tej wczesnej godzinie, bo 0^7.30 ruszając z przy­
stanku początkowego wóz był zaśmiecony. Były to

W artykule pt. „Nieprzemy* 
ślanym okólnikiem C. O. po­
zbawiła rozbudowujące się 
pszczelarstwo narzędzi i sprzę­
tu” („Głos” nr 178 z dnia 30 VI 
51 r.) poruszyliśmy sprawę 
likwidacji Poznańskich Zakła­
dów Pszczelarskich Centrali 
Ogrodniczej produkujących m. 
in. pszczelarski sprzęt drewnia­
ny i metalowy. Udowodniliśmy, 
że wstrzymanie wzgl. zahamo­
wanie produkcji tego sprzętu 
w pełni sezonu może spowodo­
wać obniżkę zbiorów miodu i 
wosku oraz utratę wielu no­
wych rojów.

W obronie swej Centrali 
stanęła Ekspozytura Wojewódz­
ka w Poznaniu twierdząc, że 
nie można posądzać Centrali 
Ogrodniczej o ,,niedocenianie 
zagadnień pszczelarskich, gdyż 
leży w jej interesie rozwój 
pszczelarstwa, co wląże się z 
rozwojem sadownictwa w Pol­
sce”. Twierdzenie to jest goło­
słowne, jeśli weźmie się pod u- 
wagę, że nieprzemyślana likwi­
dacja uspołecznionych zakła­
dów produkcyjnych a równo­
cześnie skierowanie zamówień 
na ule do firmy prywatnej, było 
dostateczną podstawą do posą­
dzenia o „niedocenianie".

W dalszym ciągu swego wy­
jaśnienia Ekspozytura C. O. 
twierdzi, że nie można było to­
lerować, aby Zakłady Pszcze­
larskie prowadziły bary mio­
dowe, wytwórnie cukierków, 
pierników 1 miodu sztucznego. 
Dlaczego więc nie rozpoczęto 
reorganizacji od likwidacji ba­
rów itd. tylko prowadzi się te 
placówki nadal?

,.Wytwórnię uli 1 sprzętu po­
stanowiono zlikwidować — 
czytamy w wyjaśnieniu — gdyż 
nie miała warunków rozwoju, 
nie mogła obniżyć kosztów 
produkcji". Czyżby tak było 
Istotnie? To jak wytłumaczyć 
fakt, że Poznańskie Zakłady 
Pszczelarskie sprzedawały ho­
dowcom pszczół ule dostosowa­
ne do warunków wielkopol­
skich po 240 zł a obecnie ule 
kosztują już u wytwórcy — 325 
zł za sztukę? Po takiej bowiem 
cenie Centrala Ogrodnicza za­
mówiła 100 uli w prvwatnym 
zakładzie stolarskim Stefana I 
Bronisława Sobczaków w Swa­
rzędzu. Rozprowadzając zaś ule 
doliczy sobie odpowiednią ma­
rżę zarobkową 1 cena ich 
wzrośnie. Czy to ma być prze­
jaw troski o rozwój pszczelar­
stwa i obniżkę kosztów produ­
kcji?

Nie można było dłużej tole 
rować — plsze Ekspozytura C. 
O. — chaosu panującego na 
tym odcinku. Słusznie. Chaos 
należy zwalczać. Trzeba tylko , 
dodać, że winę za ten stan rze-

ślady z podróży z dni poprzednich. Kiedy jeden 
z oburzonych pasażerów zażądał książki zażaleń, 
konduktorka zbyła go milczeniem. Co na to Dy-
rekcja PKS? Kazimierz Adaszewskl

Mąka Jest, ale...
Czas żniw, czas gorączkowej pracy, a mieszkań­

cy miasta Trzcianki, pow. Piła od przeszło mie­
siąca odczuwają brak chleba. Każdego ranka ko­
lejki przed piekarniami już przed godz. 7, mimo że 
sklepy otwiera się dopiero o godz, 8. ! mimo tego 
zdarzają się wypadki, że niejeden wraca do domu 
bez chleba.

Zdawać by się mogło, że brak może mąki w ma­
gazynach PZGS, lub kuleje dystrybucja, albo pie- 
karze nie chcą wypiekać pieczywa w dostatecznej 
ilości. Otóż nie. W magazynie PZGS mąki jest 
pod dostatkiem, wystarczy na chleb dla wszystkich 
mieszkańców. Lecz tenże PZGS nie może przekro­
czyć limitu wyznaczonego przez Centralę Rolniczą 
w Poznaniu 1 wydać więcej mąki dla piekarń. To
właśnie powoduje 
w chleb.

Morwa
Przy wyjeździe do

niedostateczne zaopatrzenie
Wacław Zołnierklewicz

bez opieki
Racławia w gm. Bogdaniec,

pow. Gorzów po lewej stronie szosy idącej z Łu- 
powa znajduje Jię wielkie bogactwo w postaci 
dużej plantacji morwy — bez żadnej opieki.

Należy się nią zaopiekować jak najszybciej, by 
uchronić przed rabunkową dewastacją, jak to 
miało miejsce w Motylewie, albo jeszcze gorzej, 
bo zupełnym wyniszczeniem, jak to się zdarzyło 
w Jeninie, gdzie rolnik Drzewiecki zniszczył na 
swym polu bez pytania o pozwolenie duże plan-
tacje morwy przy szkole, Janusz Karliński

■ czy ponosi nie kto Inny, tylko 
■ Ekspozytura C. O., bo przecież 
< Poznańskie Zakłady Pszczelar­

skie podlegały jej administra­
cyjnie. Wyjaśnienie powinno 
więc być samokrytyką, czego 
ekspozytura nie zrobiła.

Rozgrywek personalnych w 
łonie Centrali Ogrodniczej nl« 
chcemy tu omawiać. To spra­
wa działu kadr. Jeżeli jednak 
pewne osoby nie odpowiadały 
warunkom, należało je zwolnić 
a nie likwidować zakładów. 
Nasuwa się pytanie, kto był 
zainteresowany w przekazaniu 
firmie prywatnej produkcji uli 
i podniesieniu ich ceny? Chyba 
nie pszczelarze!

O chaosie „panującym na 
tym odcinku" może świadczyć 
również fakt, że w Wytwórni 
Sprzętu Metalowego zgłoszono 
1 zastosowano kilka pomysłów 
racjonalizatorskich co przynio­
sło w efekcie znaczną obniżką 
kosztów produkcji, a Ekspozy­
tura C. O. nic o tym nie wie. 
Stosunek zaś do racjonalizato­
rów jest wysoce niewłaściwy 
skoro jeden z kierowników po­
wiedział pod adresem młodego 
pracownika — racjonalizatora: 
„Ja bym tego Idiotę kazał wsa­
dzić do kryminału"! (Protokół 
z zebrania koła ZMP). Przeja­
wem chaosu jest także fakt nie 
wypłacenia od kilku miesięcy 
pracownikom wytwórni należ­
nych im premii, chociaż wysoko 
przekraczają ustalone normy, 
brak właściwej odkażalnl w 
wytwórni węzy na skutek cze­
go mogą się rozprzestrzeniać 
bakterie chorób pszczelich a 
szczególnie zgnilca złośliwego.

Dziwić się więc należy, że 
nie wkroczył dotychczas w to 
wszystko Dział Weterynaiii 
Prezydium WRN. Wyznaczanie 
kierowników bez porozumienia 
z radą zakładową, nieodpowie­
dnie traktowanie pracowników, 
grożenie im zwolnieniem i wy­
daniem takiej opinii, po której 
„już w Poznaniu pracy nie do­
staną" nie należy do rzadko­
ści i zapisać to trzeba już nie 
tylko na konto panującego cha­
osu, ale trzeba nazwać wręcz 
szkodliwym społecznie postępo- 
wanleni.

Wytwórnię Sprzętu Metalo­
wego ma przejąć Centralny Za’ 
rząd Drobnej Wytwórczości 1 
spodziewamy się, że powieje 
tam inny wiatr. Centrala Ogro­
dnicza pozostawiła sobie tylko 
bardziej dochodowe działy 
pszczelarstwa: skup miodu i 
wosku, produkcję węzy, rozle­
wnię i standaryzację miodu o- 
raz produkcję... miodów pit­
nych. Można i tak.

Tymbardziej więc w świetle 
doświadczeń nabiera realnych 
kształtów nasz projekt stworze­
nia samodzielnej Centrali 
Pszczelarskiej,' obejmującej 
sprawy organizacyjne, dydak­
tyczne i produkcyjne z jedno­
czesnym obsadzeniem jej przez 
fachowców. Projekt stał się już 
przedmiotem narad zaintereso­
wanych ministerstw. Oby tylko 
jak najwcześniej doczekał się 
realizacji. Leży to bowiem w 
interesie społeczeństwa 1 100 
tysięcy hodowców pszczół.

K. J.

Śrems’i 
tkalnia

Sremska tkalnia znajdująca 
się do grudnia ubiegłego roku 
w prywatnych rękach nie roko­
wała nadziei rozwoju. Przejęta 
natomiast przez Spółdzielnię 
Pracy „Włókniarz" rozwija się 
pomyślnie, zatrudniając obec­
nie 37 pracowników, wobec 7 w 
ubiegłym roku.

W spółdzielni są czynne 3 
krosna mechaniczne i 12 ręcz­
nych. Dla usunięcia braku sił 
kwalifikowanych zostanie uru­
chomione w IV kwartale br. 
szkolenie zawodowe. Spółdziel­
nia produkuje materiały weł­
niane, bawełniane, lniane, jed- 
wabno-bawełniane i jedwabne. 
Zamiar uruchomienia przez spół­
dzielnię na miejscu punktu u- 
sługowego, w którym wymie­
niać się będzie surowce na go­
towe materiały, nie może być 
na razie zrealizowany na skutek 
braku odpowiedniego lokalu.

W pracy tej spółdzielni wy 
różniają się pracownicy: Wero­
nika Langer, Krystyna Kaczma­
rek, Władysława Kramer, Łuc ja 
Simon, Aniela Norkowska i Mu- 
siał Krystyna. (Stur)



Zamiast do Gorzowa 
~do Ośna lub Kostrzyna

W sprawie oh. Gumulińskiego -wiedniej wiły fachowej CAS u-
otrzymalismy dalsze wyjaśnie­
nie Centrali Aptek Społecznych 
oddział na woj. zielonogórskie. 
Uruchomienie punktu apteczne­
go w Słońsku jest na razie nie­
możliwe, ee względu na brak 
kwalifikowanego pracownika 
Służby Zdrowia, który mógł­
by punkt prowadzić. Z chwilą 
uzyskania przez Zakład Lecz­
nictwa Pracowniczego odpo-

Jeden i pracowników mle­
czarni Krotoszyn. — CŻPM in­
formuje nas, że w zamian za 
przepracowane nadgodziny o- 
trzymacie odpowiednią Ilość 
podzln wolnych od pracy. (1185)

Strapiona B. G. 1794, Włady­
sław Knrlus, Zbąszyń 1345, Lo­
katorzy domu przy ul. Armii 
Czerwone] 1852, Karolina Urba­
niak, Poznań-Sołacz 1835, Hali­
na Buslkiewicz, ul. Warszawska 
1853, Zenon Nowacki (1744), 
Michał Kubiak, Kostrzyn 1781, 
Irena Łuś 1759, Poznaniak wcza­
sowicz, Międzyzdroje 1822, Ma­
rian Karaśklewicz 1495, Maria 
Soblerajska 1807 — Interweniu* 
jemy, o wyniku zawiadomimy.

Maciej Domialski, Piła, ulica 
Dzierżyńskiego 17. — Wyczer*

Wydział Kwaterunkowy MRN
Ob. Walczak mieszka wraz 

z rodziną w garażach Filmu 
Polskiego przy uL Słowac­
kiego, w warunkach, które 
urągają wymaganiom zdro­
wotnym l higienicznym. Na 
złożone wnioski o przydziel 
lenie mieszkania przy uL 
Grochowskiej 1 przy ul. Sło­
wackiego nie otrzymał od­
powiedzi.

Prosimy Wydział Kwate­
runkowy o zainteresowanie 
się wnioskami oh. Walczaka 
i przyjście mu z pomocą.

1860 
Komisja Sanltamo-Porządkowa 
MRN i

Do domu przy ul. M. Mot- 
tego 9 przylega szopa drew­
niana która w dużym stop­
niu przyczynia się do zaciem­
nienia mieszkania sutereno­
wego a przez to samo do po­
wstawania wilgoci.

Prosimy Komitet Blokowy 
by spowodował gospodarza 
do usunięcia drewutnika je­
szcze przed nadejściem je­
siennych deszczów. 1841 

ruchomi rozdzielnie lekarstw.
Mieszkańcy Słońska mogą za- 

opairywać się w potrzebne le­
karstwa w punkcie aptecznym 
w Kostrzynie albo w aptece 
społecznej w Ośnie Lubuskim. 
Kostnym oddalony jest od Słoń­
ska o 10 km, zaś Ośno Lubuskie 
o 14 km. Nie trzeba więc jeź­
dzić po lekarstwa, do odległego 
o 50 km Gorzowa.

pujących informacji udzieli Pa­
nu Dyrekcja Okręgowa Szkolę, 
nia Zawodowego, Poznań, ulica 
A. Lampego 7 (1849)

„W—101". Proszę skontak­
tować się z Dyrekcja Wczasów 
Pracowniczych w Warszawie, 
ul. Karowa. (1847)

Tadeusz Bartlewicz, Poznań. 
Matejki 52. — Dyżurni obsłu­
gujący amplffikatornię otrzy. 
mali polecenie cd Dyr. Okr. 
Radiofonizacji Kraju, ściszania 
głośników do granic możliwo­
ści. Głośnik kontrolny przenie­
siony zostanie ze ściany dzie. 
lącej Padiowęzei od mieszkania 
prywatnego na ścianą zewnętrz, 
ną. (1779)

Lokatorzy domu przy ul. Za­
górze 11. — Jak Wam już za. 
pewne wiadomo, orzeczenie 
Prez. MRN postanowiło, że oh. 
Łuczewski będzie płacił 50 proc, 
za wodę, resztę lokatorzy. Od­
nośnie rachunku za remont 
mieszkania ob. Łuczewskiego, 
uzgodniono iż rachunek uregu­
luje w. w., a w przyszłości 
wszelkie naprawy należy uzgo­
dnić z Komitetem Bakowym 
oraz lokatorami. (171,8)

Stefan Urbanek, Poznań. — 
Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że konduktorka nr 
555 postąpiła zgodnie z regula­
minem służbowym i winy żad. 
nej nie ponosi. (1530)

H. Szarzyńskl. — Dziękujemy 
za list. O ile znajdziemy miej, 
■ce — -wykorzystamy. (1810)

Aleksander Trzciński. Oczy­
wiście, iż pobranib 11 zł za 
złożenie 7 cetnarów węgla do 
piwnicy odległej, od postoju 
wozu o 9 kroków to bardzo 
dużo. Uważamy, iż robotnik, 
o ile znał pana warunki domo­
we i kalectwo — nie powinien 
żądać za usługę aż takiej sumy.

(1789)
J. 8., Poznań. — Przyznają 

my, że dyrektor niepotrzebnie 
się uniósł. Nie dziwimy się 
jednak wcale, że nie chciał dać 
ławek, które dopiero przy oka. 
zli miały być odebrane. Wiemy 
dobrze z praktyki jak takie 
,,okazje" wyglądają. O ławki 
powinno było się postarać Prez. 
WRN. (1791)

Abonent 1351. — W sprawią 
Pana po raz wtóry interweniu­
jemy. (515)

Niedokumentnie 
a raczej 
mętnie...

Sprawę raz już poruszyliśmy. 
W naszym dziale listów 1 In­
terwencji ukazała się niedaw­
no taka notatka:

Dziekanat Akademii Lekar­
skiej. W llpcu ub. r. Konrad 
Papiernik ubiegając się o 
przyjęcie na pierwszy rok 
studiów, złożył w Dziekana­
cie wymagane dokumenty. 
Z uwagi na to, że konkur­
sowego egzaminu ob. Papier­
nik nie złożył, prosił on Dzie­
kanat o zwrot dokumentów. 
Do dnia dzisiejszego, mimo 
kilkakrotnych monitów, pa­
piery nie: zostały zwręcone. 
Należy jak najszybciej odna­
leźć zarzucone ' dokumenty, 
tym bardziej, że termin przy­
jęć na Uniwersytet, na który 
chce wstąpić zainteresowany, 
kończy się w najbliższym cza­
sie.
W odpowiedzi otrzymaliśmy 

z Akademii Medycznej w Po­
znaniu następujące pismo:

W odpowiedzi na pismo z 
dnia 13 Ilpca 1951 r. 1. dz. 
A 979/51 Dziekanat Wydzia­
łu Lekarskiego A. M. w Po­
znaniu komunikuje, że spra­
wami przyjęć na I rok medy­
czny w roku akademickim 
1950/51 zajmowała się spe­
cjalna komisja rekrutacyjna 
przy A. M. w Poznaniu. Ob. 
Papiernik złożył swe doku­
menty tejże komisji. Dzieka­
nat Wydziału Lekarskiego 
nie został powiadomiony, 
gdzie znajdują się powyższe 
dokumenty.
Więc co? Co ma ob. Papier­

nik wreszcie uczynić, bv odzy­
skać swe dokumenty? Może by 
udało mu się zwołać ponownie 
ową komisję rekrutacyjną przy 
A. M. w Poznaniu, dla przee­
gzaminowania jej w sprawie 
tych ważnych papierów.

Nie, nie, bez żartów: p. Kon­
rad Papiernik słusznie szuka 
swej zguby w Akademii Medy­
cznej. Przecież nie pójdzie do 
Centrali Mleczarsko - Jajczar- 
skiej albo do Pagedu po świa­
dectwo dojrzałości, zaświadcze­
nie wojskowe 1 inne papiery 
złożone na uniwersytecie. •

Hellotrop

Brygady ZMP 
w Straży Pożarnej 
POZNANIA

W Straży Pożarnej m. Pozna­
nia powstała sekcja młodzieżo­
wa z przewodniczącym kol. Mi­
chalakiem na czele. Młodzi 
strażacy przystąpili do współ­
zawodnictwa pracy 1 rywalizu­
ją ze starszymi kolegami. Stra­
żacka brygada młodzieżowa 
ZMP specjalizuje się szczegól­
nie w budowle drabin. (60)

Jak pracuje 
gnieźnieńska przychodnia 

specjalistyczna .

Mieszkańcy porwiatu gnieź­
nieńskiego otrzymali przed ro­
kiem Powiatową Przychodnię 
Specjalistyczną, która rozwija 
się coraz lepiej. Dyrektorem

Przychodni jest dr Taczak, pro­
wadzący jednocześnie poradnię 
ogólną i przeciwreumatyczną.

Przychodni a sp ec j a listy c zna 
obejmuje następujące poradnie: 
przeciwgruźliczą, przeciwwene-

ryczną, okulistyczną, aportową, 
dziecięcą oraa poradnię dla mat­
ki i dziecka. Znajdują się one 
pod stałą opieką siedmiu leka­
rzy specjalistów. Z porad 1 po-

mocy poradni korzysta przecięt­
nie 350 osób dziennie.

Nasz fotoreporter uchwycił 
trzy momenty z pracy poradni: 
badanie, zabieg i wydawanie re­
cepty. (yk)

Ze sportu
Akcja letnia 
sekcji żeglarskiej 
ZKS Kolejarz 
w Rogoźnie

Najżywotniejszy klub spor­
towy w powiecie obornickim 
ZKS „Kolejarz" w Rogoźnie ma 
także Sekcje Żeglarską, która 
liczy 46 członków, w tym męż­
czyzn 22, kobiet 12, młodzieży 
juniorów 10, juniorek 2. Prze­
wodniczącym Sekcji Żeglarskiej 
jest ob. Borowiak Mieczysław, 
młodszy sternik, kapitanem 
przystani ob. Dobrodziej Mi­
chał, sekretarzem ob. Bydołek 
Tadeusz, prace kult.-oświato­
we prowadzi ob. Ptaszyński 
Wacław, gospodarzem jest ob. 
Poznański Zygmunt. Stopień 
młodszego sternika posiada w 
sekcji dwóch. Jeżeli chodzi o 
tabor to sekcja ma 2 łodzie ża­
glowe typu „Omoga". W sekcji 
żeglarskiej ZKS „Kolejarz" jest 
przykładowo prowadzone szko­
lenie Ideologiczne, oparte na 
broszurze „Makarcera" — „Ko­
ło sportowe na zakładach pra­
cy".

Pięknie położona miejsco­
wość Rogoźno hojnie wyposa­
żona przez przyrodę w zieleń, 
wodę 1 zdrowe powietrze oraz 
ludzi „dobrej woli" — to stworzy­
ło, że sekcja żeglarska aczkol­
wiek ma szczupły tabor to jed­
nak dzięki doskonałym warun­
kom lokalnym może poszczy­
cić się w swej pracy dużą ak­
tywnością członków.

Uciekł model 
— szybowiec

Dnia 28 Ilpca br. o godz. 
15.30 wystartował w Liskowie 
model szybowca, holowany 
przez konstruktora — modela­
rza z Kalisza* — ucz. Sarankie- 
wlcza Wojciecha. Model po od­
czepieniu się z linki holowni­
czej (100 m) krążył około 40 
minut w powietrzu osiągając 
wysokość 1200 m poczem znikł 
w chmurach.

Oddział Powiatowy Ligi Lot­
niczej w Kaliszu prosi uczciwe­
go znalazcę o zwrócenie szy- 
bowcBa do biura L. L. Kalisz 
(Rogatka) lub do najbliższego 
posterunku M. O.

Mistrzostwa pow. 
w pływaniu

Pow. Komitet Kultury Fizycz­
nej — Poznań urządza w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 11 na 
Pływalni w Swarzędzu Mistrzo­
stwa Powiatowe w pływaniu.

Wszyscy biorący udział w 
pływaniu zdobywają zarazem 
normę do odznaki SPO i BSPO 
w grupie obowiązkowej, szyb­
kości i odwagi. Na zakończę-' 
nie będzie zorganizowane ma­
sowe zdawanie próby na SPO 1 
BSPO dla wszystkich zrzeszo­
nych i nlezrzeszonych uczestni­
ków w ncfmle obowiązkowej 
25 1 50 m.

Pracownicy poszukiwani

Kierownika Działu Inwestycji 1 Remontów (Gr. 
III—I Inwest.), kierownika Sekcji Inwestycji 
(IV—II Inwest.), techników budowlanych na sta­
nowiska inspektorów (V—III inwest.), wykwali­
fikowanych planistów inwestycyjnych (V—IV 
plan.) przyjmlemy natychmiast do Oddziału 
w Zielonej Górze, głównych księgowych 1 księ­
gowych, finansistów i planistów, maszynistki 
do podległych nam PZGS-ów i GS-ów. Dobre 
warunki 1 mieszkanie w terenie zapewnione.
Zgłoszenia pisemne i osobiste kierować na 
adres CRS Zielona Góra, Dąbrowskiego 22/24 
Dział Kadr. K1473

Wolne posady Sprzedaże
Potrzebna pomoc domowa do
Warszawy. Dobre warunki. — 
Informacje: Poznań, Skarbka 
nr 31. 10882g

Dockart w dobrym atanle — 
sprzedam. Reiman, Plewiska, 
dojazd tramw. 13. 10795g

Skrzynki, drabiny 1 innego ro­
dzaju wyroby drzewne przyj- 
mę do produkcji. Tartak Ka- 
szczor, pow. Wolsztyn, tel. 3. 

7025

Starsza do 1 osoby z dziec­
kiem potrzebna zaraz. Dr Tyl- 
kowska. Swarzędz, Rybacka 13. 

____ _ 10902g
Pomoc domowa z gotowaniem 
na stałe potrzebna. Poznan, 
św. Marcina 63, m. 5. 10921g
Uczeń piekarski potrzebny. — 
K. fcasecki, Poznań. Rybakt 
nr 24/25._____________ 10901g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Zamkowa 6, m. 9. 7204p

Wózek (autko) sprzedam lub 
zamienię na spacerówkę. Po­
znań, Sczanieckiej 5, m. 4.

10929g

Fortepian Bluthner, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań. telefon 502-23. 10927g
Krzesła, fotel, fortepian krót­
ki biurko, sprzedam. Poznań. 
Zakręt 5. m. 2. 10922gNauka

Tańców ludowych; nowoczes 
nych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, ai. Marcin­
kowskiego 2a 1068*’

Narzędzia kowalskie, osie, bu­
ksy, zgrubiarkę (Stauchmaszy- 
na), cegły szamotowe, wózek 
4-kołowy. s-przedam. Poznań, 
Kórnicka 38. 10918gJęzyki, fortepian, przygotowa­

nie egzaminów. Krasińskiego 10 
m. 2 (boczna Roosevelta).

7150P
Wózek (autko) na łożyskach 
sprzedam. Poznań. Hutnicza 30, 
przy Wspólnej. 10917g

Osobiste _2 skóry elki, ładne, sprzedam. 
Poznań, Prądzyńskiego 47, 
m. 15. 10914gObelgo rzuconą na ob. Anielę 

Wawizyczck, Poznań. Dolina 3. 
m 2. odwołuję j przepraszam. 
Magdalena Tworowska, Po­
znań. Poplińskich 7, m. 8.

7207®

Maszynę do szycia, gabinetową 
sprzedam Poznań. Kniewskie 
go 27, m. 5 (Limanowskiego), 
godz- 17—19. 10948g

Kucharia(rkę) I dwie sprzątaczki przyjmle na- Głównych księgowych do Gminnych Spółdziel- 
tychmiast Państwowe Sanatorium Przeclwgruź- ni pow. poznańskiego poszukujemy. Oferty z 
Beze w Trzebiechowie pow. Sulechów. Mie- życiorysem składać na adres P.Z.G.S. „Sumo- 
szkanle zapewnione. Bliższe warunki do omó- pomoc Chłopska” Poznań, ul. Kolejowa 1/3. 
Wlenia. K1472

życiorysem składać na adres P.Z.G.S. Samo-

K1475

era 4, m. 5.

nr 14, m. 8.

telefon 66-01.

nr 13. m. 1.

ty 8, m. 5.

10906g

10899g

10889g

10888g

Steyer 209, kabriolet, sprze­
dam. Poznań. Kordeckiego 22,

Futro męskie i spód damski 
sprzedam. Poznań, ul. Pieka-

Mo to cykl setka (damka), na 
sprzedaż, Poznań. Langiewi-

Spertkę sprzedam. Poznań, Je. 
rochowskiego 67, m. 2.

1091 Ig
Mebla używane — korzystnie 
sprzedam. Poznań. Kwiatowa

Spscerśwkę sprzedam. Poznań.
Sołacz. Małopolska 2. m. 1.
_____________________ 10890g

Wózek (autko), na łożyskach, 
sprzedam. Poznań. Czesława

109.5g OGŁOSZENIA DROBNE
Parcela willową. 1800 mł, ce­
na 20 000, willę pełnokomfor- 
tową, przy tramwaju. 65 000, 
sprzeda: „Union", Poznań, No- 
womiejskiego 9 (dawniej Rze­
czypospolitej). 10896g

Szatę 3-drzwlową, nowoczesną 
kupię. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 10925g.
Motocykl 350—500 cm’, do­
brym stanie, kupię — Oferty 
Głos Wlkp. dla 10923g.

Kupna Penicylinę oleistą 500 tysięcy 
jednostek kupię. Oferty Głos
Wielkopolski dla 72O5p.

Willę, domek wolny, dogod­
nym dojazdem. Poznaniu, ku­
pię. Of. Gł. Wlkp. dla 10832g.

Szkła (do wekowania) również 
mniejsze ilości, kupię. Czub­
kowa, Poznań, Libelta 34. te­
lefon 21-74. 10937g

Srebro łom kupuję Kruk, Po- 
znań, Pułaskiego 13, 10802g

Tokarnię pryzmówkę, 1—1,5 
m, oraz wiertarkę stołową ku­
pię Z. Saskowski. Poznań, 
Kościelna 17.. 10822g
Pnie, ramka Wielkopolska, 
Przybory, wosk, kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 10849g wzgl. 
telefon 14-32. 10849g
Motor do „Bedforda" kupię. 
Poznań, tel. 24-23. 10859g

Handlowe
Fotografio legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wykonuje: FOTO — 
NOWAK. Poznań, Botaniczna 
6, końcowy przystanek „2" 
— ..S'*._______________ 9904g

Parcelę kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10930g.

Penicylinę tabletki kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10916g.

2 poko[e kuchnią, łazienką, w 
Białogardzie, zamienię na po­
kój z kuchnią na Ziemiach Od­
zyskanych, woj. poznańskiego 
lub zielonogórskiego. Oferty 
Głos Wlkp. dla 10900g.

Willę 2-rodzinną. ogrodem, 
mieszkaniem, Gdynia - Orłowo, 
zamienię na podobną Poznaniu 
wzgl. okolicy, Kościanie. Le­
sznie. ewtl. kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10850g. \

Zamiana

Studiujące rodzeństwo poszu 
kuje pokoju przy rodzinie. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 7030p.

Szuka lokalu
Bezdzietne małżeństwo szuka 
pokoju kuchnią, chętnie ume­
blowanego. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 7203p.

Armii 35, m. 4.
Biurko, kanapę, stół. ęzafe — 
sprzedam. Witela, Powstańcza

K1459nr 1/14.

50 » siatki parkanowej — 
sprzedam. Poznań. Czerwonej

10847g

Poznań. S. Engla 18 m. 8 (dawniej Niegolewskich) 10931g

Dnia 7 sierpnia 1951 zmarł po długich f ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy, dobry ojciec, teść 1 dziadek.

Wojciech Jeske
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o godz. 16, z kaplicy cmenta­
rza na Górczynie.

W smutku pogrążeni
córka, synowie 1 rodzina

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13 

uruchamia
z początkiem września 1951 r.

8-mles.
5-mles.
5-mies.

następujące kursy:
kurs admlnlstracyjno-handlowy 
kurs księgowości podstawowej
kurs księgowości dla zaawansowanych 

oraz kursy pisania na maszynie.
Zgłoszenia codziennie prócz sobót, pokój 24

w godzinach od 9—17. 10931g

OtKULTURA

Ogłoszenia drobne do „Biosu 
Wielkopolskiego** przyjmują 
również wszystkie urzędy 
< agencie pocztowe.

•mewio: 
(MMMUSMUNoA 
•eNniMtS.UIMMf
•e-łrryrwrMiaUę jALtłTUtZHJ^

Rękawiczki, drewniaki, 
kwiaty, lalki, 

zabawki
2-tyg. kursy Zakładu 
Dosk. Rzem. Początek 
20 sierpnia i 3 wrześ­
nia. Informacje: Po­
znań, Marynarska 13 
m. 2, po poi, 10947g

Dnia 7 Vin 51 zmarł nagle długoletni dyrektor naszego przedsię­
biorstwa

Edward Tarczyński
przeżywszy lat 83.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 gorliwego współpracownika, oraz 
szczerego kolegę, który pełnił swe obowiązki do ostatniej chwili.

Pogrzeb odbędzie sip w piątek, 10 VIU 51, o godz. 15.30 z kaplicy cmen­
tarnej na.Jeżycach. s

Cześć Jego pamięcil

Dyrekcja i Pracownicy P.C. LP.N, „Las" 
w Poznaniu

KU81



Robotnicy pracujący przy budowie Siłowni w 'Jaworznie 
w ramach Czynu Lipcowego zobowiązali się w ciągu 40 
dni wybudować drogę prowadzącą do Siłowni. Droga ma 
800 m długości i składa się z jezdni betonowej, chodnika 
z płyt betonowych i toru dla rowerzystów. — Fragment 
prac na 3 dni przed oddaniem drogi do użytku.

\ CAF — fot, Węglowski

Szlakiem zdrowia
Urządzenia, o których niegdyś 

wsi sie nie śniło
Brodnica jest wsią. Ale z 

punktu widzenia urządzeń sa­
nitarnych stanowi cały zespól 
placówek.

Samochód przywozi nas p/zed 
dawny dwór, czy jak kto woli 
pałac, gdzie dzisiaj mieści się 
siedziba PGR, podlegającego ze­
społowi w- Śremie. Jest on jed­
nym z dwudziestu gospodarstw 
tego zespołu. Poza tym w po­
bliżu istnieje 5 spółdzielni pro­
dukcyjnych: Tworzykowo, Jasz.
kowo, Góra, 

. reczek.
Takie jest 

rym pracuje 

Szymanowa 1 Bo-

otoćzenle, w któ- 
dojazdowy punkt

lekarski, poradnia 
matką i dzieckiem 

opieki nad 
oraz izba

porodowa.
Gmach służący tym celom 

mieści jeszcze szkołę, przed­
szkole i świetlicę. „Zdrowie" 
ma tutaj osobne skrzydło.

Dojazdowy punkt lekarski 
poradni ogólnej posiada dwie 
przestronne ubikacje, gabinet' 
wspólny z poradnią dla matki 
i dziecka oraz dużą poczekalnię. 
Raz w tygodniu dojeżdża tutaj 
lekarz ze Śremu. Poradnia dla 
matki i dziecka ma osobne wej­
ście, piękne, nowe boksy dla 
niemowląt 1 inne potrzebne u- 
rządzenia.

Wreszcie — izba porodowa. 
Placówka bodajże najważniej­
sza. 10 pomieszczeń służy ko­
bietom wiejskim. 3 sale dla 
położnych, na piętrze — sepa­
ratka dla gorączkujących, w 
porodówce nowoczesne, roz­
dzielne łóżko, instrumentarium.

Wystawa lotnicza
Zarząd Powiatowy Ligi Lotni­

czej w Ostrowie zorganizował 
ostatnio wystawę lotniczą, przed­
stawiającą poszczególne fazy 
wyszkolenia szybowcowego i 
spadochronowego. Eksponaty 
składają się z modeli’ wyczyno­
wych, motoszybowców, wież 
spadochronowych.

Wystawa ta cieszy się wiel­
kim zainteresowaniem tak star­
szych jak i młodzieży, (midz.)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.) narożnik ul. Marceliń- 
skiej. Centrala telefoniczna 
62-70 1 64-75; dział miejski 79-88; 
dział depesz 64-75; od godziny 
16.00—24.00; nocny (po godzinie 

22.00) 64-72.
Oddział redakcji i administra­
cji w Zielonej Górze: plac Bo­
haterów Stalingradu 1, telefon 

351.
Oddział w Gorzowie: Gorzów, 
ul Łokietka 28, telefon nr ?35. 
PRENUMERATĘ na „Głos Wiel­
kopolski** przyjmuje P P K 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
n.r 8/9 i wszystkie 'zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zl 4.05; kwartalnie zł 12,15; pół­
rocznie zł 24.30. Telefon prenu­
meraty 52-931. Tel. komisu 16-69. 
Nr konta PKO V-6714.
OGŁOSZENIA przyjmuje Biu­
ro Ogłoszeń R S W „PRASA*" 
Poznań, ul Gen. Świerczew­
skiego 3. Telefon 62-31. Konto 
PKO Poznań nr V-5220-110 
Biuro czynne od godz. 10.00 — 

16.30; w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie 

odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne, 
im. Marcina Kasprzaka. Przed-'7 
siębiorstwo Państwowe Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K-2-17170

Gdyśmy oglądali izbę poro­
dową, właśnie wykańczano u- 
rządzenia kanalizacyjne. Izba 
nie jest jeszcze czynna. Trzeba 
wszystkie szczegóły „pozapinać 
na ostatni guzik". Przewidzia­
no przecież i pralnię i łazien­
kę, będzie kuchnia. Dobrze 
wykorzystano dawny pałac, w 
którym kiedyś rezydowała jed­
na rodzina, a- dziś bawią się 
dzieci 1 leczą dorośli.

Na tę szkolę 
cieszą się 
dzieci dębieckie

Nowobudowana, szkoła na 
Dębcu w Poznaniu, na którą 
czekają z utęsknieniem setki 
dzieci tej dzielnicy, już w naj­
bliższym czasie gotowa będzie 
na przyjęcie ich w swe mury. 
Jak nas Informuje. Wydział 
Oświaty Prezydium MRN — do 
dnia 31 sierpnia br. wykończo­
ne zostaną dwa skrzydła gma­
chu, w których mieścić się ma­
ją 22 klasy szkolne. Pozostałe 
części budynku, przeznaczane 
na salę gimnastyczną i pomie­
szczenia administracyjne odda­
ne zostaną do użytku z koń­
cem bieżącego roku. Dostawę 
odpowiedniego sprzętu dla no­
wej szkoły zapewniła Centrala 
Zaopatrzenia Szkół w Warsza­
wie. W terminie da 31 bm. u- 
dostępniony będzie dla dzieci 
szkolnych dziedziniec zewnętrz­
ny, splanowany prowizorycznie 
i uporządkowany. Dziedziniec 
wewnętrzny, przeznaczony 
głównie pod zieleń — kwietni­
ki i trawniki — wykończony 
zostanie nieco później, po prze­
prowadzeniu odwodnienia tere­
nu. (ia)

ZANIEMYŚL
pod mikroskopem

' Piękny i wspaniały park w Łęk- 
nie, łączący je z Zaniemyślem, 
pow. Środa, nie ma dotychczas 
żadnej pazwy. A przecież mamy 
tylu zasłużonych patriotów i przy­
wódców robotniczych i chłopskich, 
których imię mógłby otrzymać 
park.

Nad jeziorem są plaże, ale od ką- 
pieli odstrasza trzcina. Wprawdzie 
skoszona, ale nie sprzątnięta. Czas 
już uporządkować plażę oraz przy­
ległe place. GRN mogłoby porozu­
mieć się w tej sprawie z SP i ZMP.

Jeszcze jedna prośba pod adre­
sem GRN, ażeby przy wjeżdzie do 
Zaniemyśla umieściła drogowskazy 
wskazujące dojazd do wyspy, pla­
ży oraz jezior, czy to przy leśni­
czówce, czy też przy wyspie. Wy­
cieczki, które przyjadą, muszą 
długo błądzić zanim znajdą wyspę 
lub jezioro.

Stosy papierków i odpadków po­
rozrzucanych na plaży przy leśni­
czówce w Zaniemyślu źle świadczą 
o wycieczkowiczach pozostawiają­
cych po sobie te pamiątki. Gorzej 
jeszcze w tym świetle wypada Leś« 
nictwo, które nie postarało się 
sprzątnięcie.

JERZY GRZEŚKOWIAK 
korespondent „Głosu"

o

[Jesteśmy zbyt pobłażliwi KRONIKA
Już od kilku tygodni toczy 

się na łamach naszego pisma 
ostra kampania przeciw kary­
godnym wybrykom łobuzerii, z 
którymi niestetv spotykamy się 
tak często. W najwyższym 
stopniu ordynarne, grubiańskie, 
budzące wstręt ; odrazę zacho­
wanie pewnego odłamu mło­
dzieży zmusiło nas nawet do 
wysunięcia w jednym z ostat­
nich artykułów propozycji 
wprowadzenia odpowiedzialno­
ści karnej za tego rodzaju na­
ruszania porządku publicznego.

Zanim wszakże w paragra­
fach naszego prawa karnego 
znajdzie się właściwe miejsce 
dla przestępstw wobec reguł 
socjalistycznego współżycia — 
zdaniem naszym — społeczeń­
stwo samo, we własnym zakre­
sie winno' ukrócić wszelką zu­
chwałość i bezczelność.

Jesteśmy zbyt pobłażliwi!
Dlaczego przechodzimy obo- 

iQtnie wobec szkodliwych obja­
wów złośliwego łobuzerstwa, 
dlaczego „puszczamy mimo u- 
szu" ohydne, rynsztokowe wy­
rażenia, choć niewątpliwie rażą 
one nasze poczucie przyzwoito­
ści i etyki?

Dla przykładu przytoczymy 
tu fakt, jaki miał miejsce nie­
dawno. Ustawiona przed kasą 
kina „Bałtyk" w Poznaniu pu­
bliczność była świadkiem po-

Wnioski rozpatrzeć 
przed zimal

Mieszkańcy Obornik x ra­
dością przyjęli wiadomość o 
wprowadzeniu przymusowe' 
gospodarki lokalami w tym 
mieście. Wiele bowiem rodzin 
o małej ilości osób zajmowało 
dotychczas mieszkania 3 poko­
jowe, podczas gdy rodziny licz­
niejsze przebywały w mieszka­
niach ciasnych, wilgotnych 1 
niezdrowych, a nawet w bara­
kach.

Komisja lokalowa powinna 
jednak rozpocząć swą działal­
ność jak najwcześniej — tak by 
przeprowadzki zostały ukoń­
czone przed okresem, w którym 
ludppść zacznie zaopatrywać się 
w opał na zimę. Również nale­
ży wziąć pod uwagę wnioski z 
załączonymi świadectwami le­
karskimi 
dzielenia

o konieczności przy- 
lepszych mieszkań.

(hż)

I stołówki
zapominaj

Wiele razy poruszany na ła­
mach „Głosu" problem stołów- 
kowo • restauracyjny jest sta­
le jeszcze aktualny, o czym 
świadczą listy czytelników w 
tej sprawie. W jadłospisach 
widzimy nadal za mało dań 
jarskich. Lato w pełni, upał do­
kucza, a tu jarzyn jak na le­
karstwo. Czasem pojawi się na 
talerzu jakaś kapusta, rzadziej 
marchewka. A kalarepa, ogór­
ki, kalafiory, — gdzie — proszę 
wysokiej dystrybucji?

Sprawa niedoboru dań jar­
skich nie ogranicza się tylko 
do gospód. Może w jeszcze 
większym stopniu dotyczy ona 
stołówek zakładowych. Wydaje 
się, że osoby decydujące o ilo­
ści 1 jakości wydawanych po­
siłków kierują się swoistą po­

kroczenia po naj-lityką
mniejszej linii oporu. Bronią

Kamienie
w zupie

Gospoda PSS „Jedność" w 
Wolsztynie nie cieszy się dobrą 
sławą. Jadłospis jest mało uroz­
maicony — a potrawy przyrzą­
dzane są niesmacznie.

Jeden z naszych czytelników 
znalazł w zupie kamyczki wiel­
kości grochu, a zażywające ką­
pieli w zupie muchy nie są 
rzadkością.

Kucharki nie zakładają na 
głowę chustek ochronnych a 
gotując, palą papierosy...

Ciekawi nas, co robią kontro­
lerzy PSS „Jedność" w Wol­
sztynie? (x) 

ważnej obrazy słownej, której 
dopuścił się cyniczny wyrostek 
w stosunku do osoby zwracają­
cej mu uwagę na konieczność 
przestrzegania kolejności przy 
r.cbywaniu biletów. I cóż? 
I nic. Czyn ten uszedł mu naj­
zupełniej bezkarnie.

Nie dziwmy się, że tzw. „chu­
ligaństwo”, znajduje tylu zwo­
lenników, skoro nie potrafimy 
mu się zdecydowanie i kon­
sekwentnie przeciwstawić. Ta­
ka niezdrowa tolerancja ze 
stiony społeczeństwa starszego 
ne może trwać dłużej. Od do-

O wiatrakach 
słów kilka

Hrzed 80 laty — jak mó- 
* wią starzy ludzie — 

na terenie pow. średzkiego 
było czynnych ok. 200 wia­
traków. Dziś jest ich zale­
dwie kilkanaście. Tylko nie­
które z nich, jeżeli wiatry 
sprzyjają, terkocą i mielą 
zboże. Reszta, obrosła 
mchem i pełna powagi zdo­
bi wielkopolski krajobraz. 
Są wiatraki na naszym tere­
nie, które męłły mąkę dla 
chłopów-powstańców w ro­
ku 1848. Istnieją także wiel­
kie kamienie przy wiatra­
kach, na których powstańcy 
ostrzyli kosy.

Krajobraz Wielkopolski, 
razem z pozostałymi wiatra­
kami, stanowi wdzięczny te­
mat dla badaczy ludoznaw- 
stwa. (kos)

r

Wiatrak na Łazienkach Miej** 
;klch w Środzie liczy sobie 

z górą 150 lat

o jarzynach
się one jak mogą przed per­
spektywą przygotowania obia­
du, który zawierałby coś wię­
cej jak sakramentalny rosół z 
makaronem, sztukę mięsa i zie­
mniaki podlane sosem. Wiemy 
o tym, że przyrządzenie obiadu 
na kilkaset osób o bardziej u- 
rozmaiconej treści sprawia po­
ważny kłopot personelowi sto­
łówek, jednak można by mimo 
to od czasu do czasu pomyśleć 
i o jakiejś jarzynce, która o tej 
porze roku przestała przecież 
być drogą nowalijką — szcze­
gólnie dla takich stołówek jak 
PSS, które przecież prowadzą 
sprzedaż jarzyn.

Wprowadzenie w życie po­
stulatu częstszego urozmaicania 
jadłospisów w gospodach 1 sto­
łówkach potrawami jarskimi, 
spotka się na pewno z życzli­
wym przyjęciem ze strony licz­
nych osób, zmuszonych do ży­
wienia się poza domem, (wm)

Teatry
NOWY — g. 13 „Zwykła 

sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 .Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 — „Osiem lalek 
i jeden miś"

Kina
APOLLO — g. 16 30, 18.30 

1 20 30 Gęsiarek Ma­
tyi" (od lat 16)

BAŁTYK — R. 16.30, 
18.30 1 20.30 „Rodzina 
Sonnenbruch" (od lat 
14)

MUZA — g. 16.30. 18.30 
i 2030 „SOS" (od lat 
181

RIALTO — g. 16, 18 I 20 
„Było to w maju" (od 
lat 7)

WARTA — g. 16 „Czar­
ci żleb"; g. 18 i 20 — 

rosłych — zwłaszcza mężczyzn 
— wymagamy aktywnej posta­
wy wobec wszelkich objawów 
chuligaństwa. Każdego naru­
szającego ład publiczny należy 
oddać w ręce milicji. Należy go 
napiętnować i wystawić pod 
pręgierz opinii społecznej. Ze 
swej strony gotowi jesteśmy u- 
czynić to na łamach naszej ga­
zety. Jesteśmy przekonani, że 
organy ochraniające bezpie­
czeństwo i porządek publiczny 
będą współdziałać z całym spo­
łeczeństwem skutecznie w ak­
cji tępienia łobuzerstwa. (ia)

REMONTY 
mieszkań robotniczych

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej w Lesznie ujął w planie 
kapitalnych remontów na rok 
1951 — 51 budynków zamiesz­
kałych przez ludność robotni- 
.czą. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane przepro­
wadziło do lipca br. remonty 
30 budynków, pozostałe zosta­
ną wykonane do września br. 
Głównie skoncentrowano robo­
ty na reperacje dachów, ko­
minów, rynien, okien, drzwi 
itp.

W mieszkaniach nie posiada­
jących pieców kuchennych i o- 
grzewalnych uwzględniono ich 
budowę. Wydział Gospodarki 
Komunalnej zobowiązał się do­
datkowo do końca br. wyre­
montować w ramach posiada­
nych kredytów 5 budynków po­
nad plan. Remonty przebiegają 
sprawnie, nie ma więc obawy 
o nieterminowe zrealizowanie 
prac. (R)

WSCHOWA - miasto ogrodów
Systematyczna i planowa pra­

ca Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej we Wschowie, 
przyniosła już w okresie od ro­
ku 1945 do chwili obecnej po­
ważny sukces w odbudowie 
zniszczonego miasta. W tym o- 
kresie zostały przeprowadzone 
najpilniejsze kapitalne remon­
ty domów mieszkalnych, w któ­
rych znaleźli pomieszczenia ro­
botnicy. Przebrukcwano około 
2 km ulic, ułożono około 1,5 km 
chdnika. Niezależnie od tego 
przeprowadzono w zakładach 
gazowni budowę nowego pieca, 
wyremontowano kompletnie 
motor na stacji pomp wodocią­
gowych, założono kilka nowych 
skwerów, trawników. Szkoły 
podstawowe, do których uczę­
szcza około 1000 dzieci zosta­
ły wyremontowane.

Wschowa nosi słuszną nazwę 
miasta ogrodów i zieleni. Są to 
ogródki przyzagrodowe i pra­
cownicze ogródki działkowe, 
wzorowo prowadzone. Poza 
tym Prez. MRN we Wschowie 
prowadzi wzorowe ogrodnic-

¥

— Hej, hej! „Orle oko' 
proszę do telefonu!...

€0 ■ GDZIE — KIEDY 
w POZNANIU

„Wieś na pograniczu" 
(od lat 14)

LETNIE — g. 16, 18 1 20 
„Śluby kawalerskie" 
(ód lat 10)

METALOWIEC — g. 17 
i 20 — „Za wami pój­
dą inni" (od lat 7)

CBWA — al. Marcin­
kowskiego 28 „Wysta­
wa międzyszkolna" — 
g. 10—18

FOTOPLASTIKON
Armii Czerwonej 53 — 
„Indie", g. 10—22

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie do­
by Oświęcenia" (godz. 
10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41'43 — 
„Poznań i Wielkopol­
ska w dokumencie"

(godz. 11—17)

Radio
program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości

godz. 5.05, 6, 7, 7.55, 
17, 18.15. 20 i 23

Koncerty
godz. 5.20, 8 — kon-
cert solistów, 
14.45 — polska 
masowa, 14.50, 
16.35. 18.30,

13.30, 
pieśń 
15.50, 
19.20,

SIERPIEŃ
CZWARTEK

Słońce w. 
zach.

euejinc •eueuioa Księżyc w.
zach.

4.22
19.33
12.09
21.15

Szpital Miejski nr 2 ul. 
Samuela Engla (chirurgia)

Szpital Miejski nr 2 ul.
Garbary (interna).
Pogotowie PCK — 6666 666?
Straż Pożarna — 1888 i 777?
Komenda MiHcII Obvw. — 6891

Dziś:
Pochmurno, 
miejscami t 
niewielkie ' 

lub przelotne * 
opady pocho­
dzenia bu­

rzowego.
Temperatura 
maksymalna 

od + 22 st.
C. na zachodzie 1 wybrzeżu do 
+ 30 st. C. na wschodzie kraju. 
Wiatry.słabe chwilami umiar­
kowane z kierunków południo­
wych skręcające na zachodnie.

Odczyty TWP
9 bm. w pow. wolsztyńsklm: 

Wolsztyn, Rakoniewice, Mochy, 
Jabłonna, Siedlec.

11 bm. w pow. nowotomyskim: 
Nowy Tomyśl, Lwówek, Buk, Opa­
lenica, Grodzisk, Zbąszyń.

12 bm. w pow. międzychodzklm: 
Sieraków, Kolno, Prusin, Miłosto* 
wo, Kwilcz.

13 bm. w pow. szamotulskim: 
Szamotuły, Otorowo, Wronki, O- 
stroróg, Sękowo Dobrojewo.

14 bm. w pow. czarnkowskim: 
Czarnków, Brzeźno, Drawski Młyn, 
Drawsko, Lubasz, Pęckowo.

15. bm. w pow. Trzcianka: Piła, 
Trzcianka, Biała, Kuźnica, Krzyż.

Miejsce, czas, termin oraz temat 
prelekcji nodają afisze w wymie­
nionych miejscowościach.

two, jako przedsiębiorstwo o- 
grodnicze, które zaopatrują 
ludność miasta w kwiaty, krze­
wy oraz wszelkiego rodzaju 
warzywa.

W planie 6-letnim przewidu­
je się dalszą przebudowę mia­
sta, m. in. również budowę 
cmentarza komunalnego, kapi­
talny remont szkół dotychcza­
sowych, dalsze remonty do­
mów mieszkalnych, odrestauro­
wanie budynków zabytkowych, 
rozszerzenie sieci oświetlenia 
miasta, doprowadzenie wody i 
gazu do osiedli podmiejskich, 
mieszczących się w granicach 
miastach Wschowy, (trz)

DZIEŃ
Inwalidy Cywilnego -

W nadchodzącą niedzielę 
(12 bm.) o godz. 11 rozpoczną 
się na Stadionie Wychowania 
Fizycznego (przy Drodze Dębiń­
skiej 10) uroczystości związa­
ne z Dniem Inwalidy Cywilne­
go. Po oficjalnej części impre­
zy, połączonej z manifestacją 
na rzecz pokoju, przewidziany 
jest wielki festyn ludowy, o bo­
gatym i urozmaiconym progra­
mie (koncert, wyścigi motocy­
klowe i kolarskie, występy ze­
społów artystycznych, zabawy 
dla dzieci, zabawa taneczna 
itp.). Początek festynu o godz. 
14. Wstęp 3 zł, dla żołnierzy — 
1,50 zł. Dochód z imprezy, or­
ganizowanej przez Związek In­
walidów Cywilnych, Wdów i 
Sierot przeznacza się na pomoc 
członkom Związku, (ia)

20.50, 21.10 — wiązan­
ka pogodnych melodii, 
23.10 i 23.55

Audycje specjalne
godz. 5.10 — audycja 
dla wsi, 6.15 — mon­
taż z procesu, 8.30 — 
audycja dla kolonii i 
obozów letnich, 14.30 
reportaż, 15.30 — aud. 
dla dzieci, 16.20 — 
„Dwie wioski", opo­
wiadanie, 17.05 — od­
powiedzi fali 49, 17.45 
sprawozdanie z proce­
su, 18 — radiowy po­
radnik językowy, 18.50 
z życia partii. 19 — 
Wszechnica Radiowa, 
20 25 — reportaż ze 
Zlotu Młodzieży w 
Berlinie, 21.45 —
wspomnienia robotni­
cze i 22 — montaż z 
procesu

Sport
godz. 20.45 — wiado­
mości sportoweSTRONA 6 Nr 213


